CHŻYJ 
JA 


Nr 263 (1406) — Rok 54 


JE 
M 


N! 

SOCJALI 

RZ aj, OBOTŃ ICZY 

WEO CPANSKI | ; 


WARSZAWA, CZWARTEK 23 WRZEŚNIA 


Prawie pół miliarda złotych 
wpłynęło na Wspólny Dom 


Słan zbiórki na Fundusz Budowy 
Centralnego Domi Zjednoczonej Par- 
tii Klasy Robotniczej przedstawiał się 
ma dzień 20 bm. sumą 499.104.673 zł. 

Na sumę tę złożyła się zbiórka 
pierwszomajowa (33.259.985 zł), wpła- 
ty różnych instytucji (88.406.892 zł) 

„oraz wpłaty członków obu*partii, któ- 
re kwitowano cegiełkami, 

Wpłaty na cegiełki w poszczegól. 
nych województwach przedstaw ają 
się następująco: 
woj. $Śłąsko- Dąbrowskie 

„  Wrociawskie 


71.812.614 zł 
42.368.701 „ 


Warszawa miasto 40.407.216 „, 
woj, Szczecińskie 28.163.086 „ 
Bydgoskie 23.535.556 „ 
Krakowskie 23.086.423 „, 
ŁÓdź miasto 18.282.864 > 
woj. Gdańskie 16,437.999 > 
Łódzkie 13.552.942 „ 

” Warszawskie 12.541.283 „ 
” Kieleckie 10.444.427 7 
*. Lubelskie 9.692.836 „ 
” Olsztyńskie 9.162.979 „ 
"Rzeszowskie 8.836,253 „, 
” Białostockie 5.445.354 „ 
” Poznańskie 34.757,966 „, 


Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego 
"Rady Ministrów 


Pół miliarda zł na robotnicze 


budownictwo 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów na posiedzeniu w dniu 21 bm. 
uchwalił dodatkowe kredyty inwesży- 
cyjne na rok 1948 w wysokości 1.336,6 
milin, zł, przeznaczając z tego kwotę 
"500 mila, zł na robotnicze budowni- 
ciwo mieszkaniowe, a przede wszyst- 
kich ma remonty domów dla robotni- 
ków przedsiębiorstw, podległych Mi- 
nisterstwu Przemysłu i Handlu, robot- 
ników monopoli oraz dła kołejarzy i 
robotników, stoczniowych. 

s b Komitet rozszerzy! 
dad przez Radę Państwa, 
która przeznaczyła już uprzednio w 
. ramach samorządów kwotę 2 miliar- 
dów zł ma polepszeme warunków 
mieszkaniowych świata pracy. 

tkowe kredyty obejmą rów- 
niez imne náklady inwestycyjne, uzia- 
ne za niezbędne jeszcze w roku bie- 
żącym, jak: roboty zabezpieczające 
przed powodzią, zagospodarowanie 
Państwowych Nieruchomości Ziem- 
"skich (zakup krów i traktorów), usu- 
wanie zwalisk mostów na Wiśle etc. 


Plan dodatkowych kredytów inwe- 
stycyjnych zostanie wkrótce zatwier- 
dzony przez Radę Ministrów; urucho- 
miienie ich nastąpi w ciągu 14 dni po 
uchwale, |). 0 i żę 

W związku z”zamierzoną budową 
fabryki samochodów osobowych . w 
Warszawie, Komtet Ekonomiczny u- 
chwalił w Planie Inwestycyjaym w 
drodze virement, kredyt na teh cel w 


mieszkaniowe 


wysokości 98,5 miłn. zł. Przyznanie 
kredytu tego umożliwi podjęcie prac 
przygotowawczych, przy budowie oraz 
odbiór zamówionych materiałów z 
firmy „Fiat“, 

W pierwszej fazie prac budowana 
będzie bocznica kolejowa, magazyn, 
jak również budynek adm nistracyjny, 
kióry pomieści biura budowy, i dyrek. 
cję fabryki; 

Komitet Ekonomiczny upoważnił 
Ministra Skarbu do- natychmiastowe- 
go uruchomienia dodatkowego kredy- 
tu w wysokości 60 miln. zł na obniże- 
nie kosztów nabycia uszlachetniortego 
ziarna siewnego dla mało i Średniorol. 
nych gospodarstw. 

Na tym samym- posiedzeniu, Komi- 
tet Ekonomiczny powziął uchwałę w 
sprawie przesunięcia do dnia 31,XIL 
br. terminu drugiej raty podatku grun- 
towego za rok 1948, płatnego w ca- 
łości bądź w części w ziemiopłodach. 
Równocześnie ustalone zostały kate- 
gorie podatników oraz warunki, przy 
których będą oni mogli uiszczać po- 
datek gruntowy zamiast w ziemiopło- 
dach — w gotówce. Poza tym Komitet 
uchwalił dla gospodarstw -rolnych 
spółdzielni _ parcelacyjno - osadniczych 
podstawę podatku gruntowego na. 8%/, 

Następnie Komitet rozpatrywał 
sprawę Państwowego Planu Finanso- 
wego na rok 1949, ustalając zakres 
prac nad szczegółowym jego przygo- 
towaniem. l ; 
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zakończyła obrady 


Dyskusję zamknął przemówieniem Sekretarz Generalny PPS 


W dniach 18 — 22 września obradowała w Warszawie Rada 
Naczelna Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Przewodniczył tow. Stanisław Szwalbe. 


Referat polityczny wygłosi 


Sekretarz Generalny PPS tow. Jó- 


zef Cyrankiewicz, referat gospodarczy wygłosił tow. Adam Rapacki, 


sja. W dyskusji głos zabierali ttow.: Stefan Matuszewski, Henryk 
Jabłoński, Henryk Raabe, Stanisław Szwalbe, Henryk Świątkowski,« 


Marian Rybicki, Leon W 


udzki, Oskar Lange, Dorota Kłuszyńska, 


Ryszard Obrączka, Stanisław Kowalewski, Julian Hochfełd, Witold: 
Wudeł, Teofil Wojeński, Wacław Żukowski, Mieczysław Hoffman, 
Bołesław Drobner, Tadeusz Dietrich, Antoni Kamiński, Aleksander 
Żaruk-Michalski, Tadeusz Ćwik, Stefan Arski, Konstanty Dąbrow- 


ski, Władysław Bagiński, Adam 


Rapacki, Józef Machno, Stanisław 


Kowalczyk, Tadeusz Bilewicz, Stanisław Gross, Maciej Elczewski, 
Józef Grzecznarowski, Józef Salcewicz, Ryszard Obrączka, Kazi- 
mierz Pasemkiewicz, Drabarek, Lucjan Motyka, Kaźmierczak, Zyg- 
munt Kombalski, Teofil. Głowacki, Teodor Piotrowski, Tadeusz Ko- 
ral Jan Żerkowski, Jan Mulak, Władysław Jagiełło, Feliks Bara- 
nowski, Kazimierz Rusinek, Marczewski, Milewski, Metera, Alfred 


Górny i A. Dąb. 


Niektórzy towarzysze zabierali głos parokrotnie. EN 
Rada Naczelna przeanalizowała gruntownie całą drogę. którą 


przeby 


rtia od przedwojennej PPS, poprzez RPPS, poprzez od- 


rodzoną I rewolucyjną PPS w wyzwolonej Polsce do jedności klasy 
robotniczej budowanej na zasadach marksizmu-leninizmu. Rada 
Naczelna rozpatrzyła wszystkie błędy i wahania, które opóźniały 


źródła tych wahań i błędów, aby — 


Partię na tej drodze i ujawniła źró i 
poprzęz przezwyciężenie i wyeliminowanie ich ze świadomości mas 


robo 


, zorganizowanych w PPS — nie ciążyły one na przy- 


szłej zjednoczonej Partii polskiej klasy robotniczej. 


Państwa zachodnie uzgodniły 


tow. Józef Cyrankiewicz. 


Rada Naczełna jednomyślnie uchwaliła rezołucję oraz tekst ki- 
stu do Sekretarza Generalnego PPR tow. Bolesława Bieruta. 


Rada Naczelna przyjęła do wiadomości ustąpienie tow. Kazi- 


y 


mierza Rusinka ze stanowiska Przewodniczącego Centralnego Ko- | 
mitetu Wykonawczego PPS i wybór przez CKW PPS nowego prze- ` 
wodniczącego w osobie tow. Henryka Świątkowskiego. 

Rada Naczelna przyjęła do wiadomości kooptację członka CKW 
tow. Stefana Matuszewskiego do Komisji Połitycznej, której skład 
przedstawia się obeenie jak następuje: ttow. Józef Cyrankiewicz, 
Oskar Lange, Stefan Matuszewski, Adam Rapacki, Kazimierz Ra- 


sinek, Henryk Świątkowski. 


Rada Naczelna odwołała ze składu Centralnego Komitetu 
Wykonawczego ttow. Edwarda Osóbkę-Morawskiego i Stanisława 
Piaskowskiego. Na ich miejsce wybrano ttow. Macieja Elczewskie- 


i wybrała na to miejsce tow. Stanisława Kowalczyka. 

Rada Naczelna przyjęła do wiadomości ustąpienie następuję- 
cych członków Rady: ttow. G. Butlowa, B. Drobnera, T. Głowa- 
kiego, Iiczuka, Kowalskiego, Kraka, H. Kuczkowskiej, J. Maliniaka, 
J. Mulaka, J. Siemka i H. Wachowicza. A È 


Na ich miejsce weszli do Rady Naczelnej dotychczasowi zastęp- 


cy, ttow. Augustyn, Drabarek, I. Kubecki, Pośnik, J. Ruszkowski, | 
Ryńca, T. Sołtan, Szaniawski, W. Wudeł, J. Żukowski, J. Janasek. 
Rada Naczelna wybrała na zastępców ttow. R. Kembrowskiega, 


EL Ciepielową, Marczewskiego, Osteriofa, Kowalczewskiego, Broż- 
ka, Dąbka, Krasuckiego, Szydłowskiego, Dudę-Dziewierza. 
Referat tow. Józefa Cyrankiewicza oraz teksty 


Naczelnej zostaną ogłoszone. 


swa Rady 


procedurę dalszych rozmów z ZSRR 
Wspólne noty trzech mocarstw i AAO 
do rządu radzieckiego = — 


wtorkowym zebraniu wystosować nową notę do Moskwy. 
W wyniku tej decyzji tzw. komitet trzech (Massigli, 


William Strang i Lewis 
zredagowania tej noty. 


"Na sesji ONZ zaczyna działać 
„maszyna do głosowania“ 


Zywy udział min. 


Modzelewskiego 


w obradach paryskich. 


PARYŻ. Obecna sesja Zgromadzenia Generalnego ONZ |jest zno- 


wu terenem próp 


rocznej taktyki polegającej na podporządkowaniu 


kontynuowania przez państwa anglosaskie zeszło- 


sobie większości 


alaaa. Mióke automatycznie akceptują wszystkie zgłaszane przez 


. blok anglosaski wnioski. 
Tego rodzaju metody, 


EM jak stwierdzają obserwatorzy polityczni — 


ikim stop trudniają rzetelną współpracę między wszystki- 
EE a piło sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ. 


Jak podaje PAP w paryskich ko- 
łach politycznych z ożywieniem ko- 
mentowane są wyniki wtorkowych 
wyborów przewodniczących 6 głów- 
nych komisji bieżącej sesji Zgroma” 
dzenia Generalnego ONZ. W wybo- 
rach tych — jak wiadomo — wszyst- 
kie kandydatury przedstawicieli 
państw słowiańskich zostały przegło- 
sowane większością bloku anglosa- 
skiego. i 
. Obserwatorzy polityczni podkre- 
ślają, że naruszenie przez blok anglo 
saski u$więconej już, tradycją zasady 
tzw. reprezentacji terytorialnej, w 
myśl której państwa słowiańskie po- 
winny. były posiadać w komisjach 
swego przedstawiciela, nie przyczy” 
ni się bynajmniej do ułatwienia rze- 
telnej współpracy między wszystkimi 
uczestnikami obecnej sesji Zgroma- 
dzenia Generalnego ONZ. Panuje 
przekonanie, że, próby narzucenia | 
przez blok anglosaski swej ` > 
legacjom innych państw, niewątpli- 
wie spotkają się z ich strony ze zde- 
cydowanym odporem. 

Wybo | SĘ 
wizeprzewodniczących sesji 

w środę przed połudhiem odbyło 
się drugie posiedzenie Zgromadzenia 
Generalnego Narodów  Zjednoczo- 
nych, na którym dokonano wyboru 7 
wiceprzewodniczących „obecnej sesji. 

w tajnym głosowaniu największą | 
kolejną ilość głosów otrzymali przed i 
stawiciele następujących 7, państw: 


<Chiny (46 głosów), Francja (44), zwią | 


zek Radziecki (41), Wielka Brytania 
. (41), Stany Zjednoczone (41), Meksyk 

(29) i Polska (28). Po 

. Przedstawiciele wymienionych wy- 

żej T państw wraz Z przewodniczą- 
cym sesji dr Evattem i przewodniczą 


cymi 6 komisji, obranymi na posie- | 


dzeniu wtorkowym, weszli w skład 


e 


` 


woli de- | 


tżw. Komisji Ogólnej, która ustali 
porządek dzienny bieżącej sesji Zgro 
madzenia Generalnego ONZ. 


Posiedzenie Komisji Ogólnej 
Zgromadzenia 


W środę po południu w wielkiej 
sali pałacu Chaillot zebrała się Ko- 


misja Ogólna Zgromadzenia ONZ w |(PUnkt 19). 


składzie 14 delegacji, pośród których 
zasiada delegacja polska pod prze- 
wodnictwem ministra Modzelewskie- 
go. Przedmiotem dyskusji było usta- 
lenie porządku dziennego prac trze- 


ciej sesji ONZ na podstawie raportu | 


przedstawionego przez Trygve Lie. 


mLmwLGLLrroe—rrrr nn 


Na bulwarze Haussmana w Paryżu wynikły starcia 
siedzibą centralną zakładów S. 


Ośrodkiem dyskusji były następujące 
sporne punkty projektu porządku 
dziennego — propozycja argentyńska 
przyjęcia do ONZ Włoch i innych 
państw, które uzyskały 7 głosów w 
Radzie Bezpieczeństwa (punkt 14c), 
sprawa raportu komisji ONZ dla Bał 
kanów w kwestii greckiej (punkt 15), 


: {Sprawa Korei (punkt 16), sprawa spo 


sobu głosowania w Radzie Bezpie- 
czeństwa na podstawie raportu tzw. 
Komisji Tymczasowej, podważające- 
go zasadę jednomyślności wielkich 
mocarstw i prawa veta (punkt. 17), 
sprawa stworzenia Stałej Komisji 
Zgromadzenia ONZ, która by utrwa- 
liła praktykę Komisji Tymczasowej 
(punkt 18) i kwestia zalecanych przez 
Komisję Tymczasową metod politycz- 
nej współpracy międzynarodowej 
W dyskusji nad tymi punktami de- 
legat ZSRR min. Wyszyński i dele- 
gat Polski min. Modzelewski wypo- 
wiedzieli się przeciw ich przyjęciu. 
Wspbmniane puńkty zostały utrzy- 
mane na porządku dziennym większo 
ścią głosów. * à 


N. E. C.M. A 


Starcie robotników Paryża z policją 


Douglas) przystąpili w środę do. 


LONDYN (PAP). Stwierdzono tu 
oficjalnie, że nota dotycząca sytuacji 
w Berlinie, została wręczona w śro- 
dę.ambasadorowi ZSRR Zarubinowi. 
"PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, powołując się na fran. 
cuskie koła dyplomatyczne, że we 
wtorek wieczorem na zebraniu we 
francuskim ministerstwie spraw za- 
granicznych ministrowie Bevin, Mar 
shall i Schuman uzgodnili procedurę, 
jaką należy zastosować w, obecnym 
stadium rozmów z rządem radziec- 
kim. W związku z tym postanowio- 
no wystosować do rządu. radzieckie- 
go trzy identyczne noty. śr 

PARYŻ (PAP). W środę po połud- 
niu dzienniki paryskie zapowiedzia- 
ły, że Francja, Stany Zjednoczone i 


|Pietro Nenni 
|występuje przeciwko 
prawicy socjalistycznej 

RZYM (SAP). — Na wiecu, zwo- 
łanym w Rzymie przez federację 
partii socjalistycznej, wystąpił z 
przemówieniem Pietro Nenni, który 
stwierdził degenerację grupy „pra- 
wych socjalistów". 

Mówca podkreślił, że jedynie wła- 
ściwą linią obrony interesów klasy 
robotniczej jest niezłomna walka 
przeciwko „prawym _ socjalistom* 
bez względu na efektowne hasła, 
którymj mogą oni szermować. 


czeni w walce“ 


x e 


pomiędzy policją i demonstrantami, proklamującymi swe żądania 
. Na plakatach czytamy napisy: „Precz z planem Marshalla", „Wszyscy zjedno- 


Wielka Brytania zwrócą się ponow- 


nie do rządu radzieckiego z prośbą ð: 


przyjęcie swych przedstawicieli przez 
ministra Mołotowa. Spotk to mia 
łoby nastąpić w przyszłym tygodniu. 

„Monde*, powołując się na źródła 
poinformowane pisze, że nie należy 
przewidywać obecnie ani wniesienia 
problemu Berlina przez ONZ ani też 
przerwania rozmów z Moskwą. Fran 
cuzi i Anglicy — jak utrzymuje dzien 
nik — przekonali Amerykanów, że 
nie należy podejmować  pospiesznej 
decyzji. s 

Trzej ministrowie postanowili wy- 
stosować do Związku Radzieckiego 


notę ceiem załatwienia sprawy dro- w _ sprawie Niemiec. sł 


m 


Faszyści greccy rozstrzeliwują 
- bez sądu jeńców wojennych 


BELGRAD (SAP). — Radiostacja 
Wolnej Grecji donosi, że władze mo- 
narcho - faszystowskie rozstrzeliwu- 
ją na miejscu bez” sądu wszystkich 
wziętych do niewoli jeńców z armii 
demokratycznej, , 

Gazeta  „Elefterija* zamieszcza 
wiadomość, podaną przez korespon- 
denta „New York Post“ Roberta 
Martina, który w czasie swego pô- 
bytu w Larissie stwierdził, że licz- 
nych jeńców rozstrzeliwuje się na 
miejscu bez uprzedniego przeprowa- 
dzknia śledztwa. Amerykanie, przy- 
dzieleni do armii monarcho - faszy- 


Jawna prowokacja policji 
wobec zwolenników Wallace'a 
NOWY JORK (SAP). — Kierow- win, oświadczył kornika 


s. 
przed 


4 


-| dzona w stanie Georgia przeciwko 


pnia 


gą porozumienia czterech" mocarstw. y 
Dziennik podkreśla, że, zgodnie z ws 
kładem poczdamskim, sprawa Berli= 
na należy de kompetencji czterech ` 
ministrów spraw zagranicznych. % č 
tego też powodu Bevin i Schuman 
sprzeciwili się inicjatywie amerykań- | 
skiej. BREAK S 
„Paris Presse“ również twierdzi, że . 
opozycja Wielkiej Brytanii i Francji 
doprowadziła do zmiany stanowiska =- 
pasz yć! 


USA. NA: 
jedną z 


„Humanite* podkreśla, że 
decydujących przyczyn rozbieżności 
zdań międży Anglią a Stanami Zjed- 
noczonymi jest rywalizacja imperia- A” 
lizmu angielskiego i amerykańskiego 


CEAP] 


stowskiej, pochwalają aaisan MA A 
wanie, Dotychczas rozstrzelano bez 
sądu kilkuset patriotów greckich | 
We wtorek rano wykonano 1 
na 6 patriotach, skazanych przez o 
trybunał wojskowy w Verria (Środ- 
kowa Macedonia). i ZEW 
Trzech żołnierzy demokratycznych ak A 
zostało straconych w Salonikach. W 
na śmierć 5 osób oskarżonych o w= 
dzielanie pomocy wojskom demokra- K 
tycznym. Za takie same przewinienia 
w Atenach skazano na Śmierć 3 0- 
soby. 4 


TA 


4 


F 


Uea 


MES 


jąc go do wydania zarządzeń w ce- _ 
lu ochronienia członków Partiji Po- 


członkowie 
Partijj Postępowej po prostu nie , 
mogą pokazać się na ulicy z ułotka- — 
mi czy plakatami wyborczymi na o 
rżecz Wallace'a, gdyż natychmiast 
grozi im aresztowanie, Pietnastu 
działaczy Partij Postępówej, w ich i 
czbie kandydat Partii Postępowej na = 
stanowisku gubernaotra, Barefoot, 
zostało zamkniętych w areszcie zaj 
to, że próbowali 3 
K 
T 


vA 


rozdawać ulotki | 
przedwyborcze. i + R 
Eea AN XQ 
| Mimo tego niezwykłego terroru, Ye 
'Partia Postępowa stanu Georgia Ze- a 
brała już 56.000 podpisów pod pety- 
cję o wystawienie kandydatury Wal- * 
lace'a na stanowisko prezydenta 
USA. Reakcyjna =4 


cia 
agitacja, prowa- 


Partii Postępowej, jest najbardzi zab 
skandalicznym przykładem jawnej 
J aRar 

> 

+ 

+ 

U 


prowokacji faszystowskiej. s! 


+ 
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zę | 
= Nreska © człowieka 

| W TEZEMOWIENIU wygłoszonym na Krajowej Naradzie Aktywu 
R I zadań, 


PPR tow. Bolesław Bierut powiedział m. in.: 

ol „Nasze osiągnięcia to tylko zaczątek wielkich celów 
które dopiero stoją przed nami. Naszym  żadaniem jest znieść i 
usunąć bez reszty krzywdę i upośledzenie człowieka pracującego, 
— które pozostawił po sobie stary ustrój społeczny. Jeszcze niemaie 
pokłady tej krzywdy i upośedzenia nie zostały przez nas wykarczo- 
~ wane. Partia nasza musi nauczyć się coraz lepiej docierać do ko- 
~ rzeni „zła i uporczywie, systematycznie, niezińczdowanie je usuwać." 
z Oświadczenie Sekretarza Gencrałnego bratniej partii i zmaazem naj- 
a wyższego destejnika państwowego nie jest tylko dekiacacją na przyszłość. 
" Już dzisiaj w trudnych warunkach, w jakich ujęmy się ciągle je- 
-eami trudnych warunkach, związanych z cdbudową à przebudową 
o przemysłu i naszej gospodarki wszystkie rezerwy, wszystkie za” 
oszszędzone kwojy przeznaczone są na polepszenie bytu klasy rcboiaiczej. 
RZED tysodnicm ogłaszaliśmy w naszym piśmie tekst uchwały Rady 
Państwa z dna 14 bm, przyznającej kwotę dwóch miliardów złotyca 
.. ma cele, związane z polepszeniem warunsów bytu klasy robotniczej. Suma 
dwóch miliardów zlotych zostaje rozdzielona między miasta przemyslowe 
na polepszenie koiaunalnyca warusków bytu klasy robctniczej, w szcze- 
p gólności zaś w zakucsie mieszkaniowym i sanitarnym. Kolejnssć potrzeb, 
_ zaleconi przęz Radę Państwa stawia na pierwszym miejscu remcat mie- 
. szkań robctniczyca oraz remont lub odbudowę urządzeń użyteczności pu- 
{E z |, Jak zniszczonych sieci wedociągowych, zakładów kąpielowych, 

|| łaźni, eiektrowni itp. 

|. Dnia 21 bm. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów przyznał dodąt- 
| kowe kredyty inwestycyjne na rok 1348 w wyżokości 1.336,6 miliona zł, 
a czego 500 milionów złotych na robotnicze budownictwo mieszkanicwe. 
"Fa suma łącznie z poprzednią stanowi dodatkowy program prac związa- 
nych z poprawą bytu klasy robotniczej, program, który będzie wykonany 

w bieżącya roku, z 
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i VA AGADNIENIĘ warunków mieszkaniowych i sanitarnych szerokich 
|. “~ rzesz ludności pracującej miast jest zagadnieniem plerwazorzędnego 
-~  - znaczenia. Trzeba w ciągu możliwie krótkiego czasu napxawić krzywdy 
klasy robotniczej, wywoiane nie-tylzo zniszczeniarai wojennymi, ale całą 
- polityką sanacyjnych rządów okresu przedwojennego. Polityka mieszka- 
~ miewa w okresie międzywojennym nastawiona była przede wszystkim na 
i , stworzenie luksusowych warunków mieszkaniowych klas posiadających. 
- Budownictwo mieszkaniowe było traktowane jako dobra lokata kapita- 
e A łów, nagromadzonych przez klasy posiadające. Stąd całe niemal budow- 
=  niotwo ograniczało się do zwiększania ilości mieszkań luksusowych, pod- 
£ uk czas gdy sytuacja klasy robotniczej w tym zaiaesie pozostała prawie bez 
damian, Robotnik, ten upośledzony obywatel w społeczeństwie kapitali- 
| styczmym gmieździi się w norach na peryferiach miasta, Jedynie w War- 
| szawie w pewnym stopniu Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa mogła 
RA poprawić sytuację mieszkaniową klasy robotniczej, a 
|... Po wćjnie do luksusowych mieszkań jakie pozostały ze zniszczeń wo- 
|. jennych wprowadzili się robotaicy i urzędnicy. To jednak nie rezwiązuje 
p zagadnienia mieszkaniowego klasy robotniczej. Ciągle jcszcze robotnicy 
||| f pracownicy ą w warunkach urągających minimalnym nawet 
. o wymogom sanitarnym. P 5 
"e "A BY zwalczać coraz skuteczniej odziedziczone jeszcze z poprzed- 
SK. niego okresu upośledzenie mas pracujących — powiedział tow. 
-~ Bierut —'trzeba bliżej, konkretniej wnikać w codzienne troski robot= 
| nika i jego rodziny, trzeba wykrywać źródła jego bolączek i w bli- 
_ skim codziennym obcowaniu z nim ustalać jego potrzeby i zain- 
<a  teresowania." 
Ba Wt Dlatego też o racjonalnym i oszczędnym zużyciu dotacji, przeznsczo* 
'. — mych na robotnicze budownictwo mieszkaniowe decydować będą nadzwy= 
| ` «zajne komisje powolane przez Miejskie Rady Narodowe w składzie: pre- 
(|. zydenia lub burmistrza miasta, przedstawicieli partii robotniczych, dele- 
jk i  gowanych przez właściwe komitety wojewódzkie, przedstawicieia delego- 
= .- wanego przez Okręgowe Komisje Zwiąsitów Zawodowych, delegata Biura 
Pr roli pfzy Radzie Państwa, i przedstawicielki miejscowej organizacji 
AG: Kobiet, Oni to ustalą rozdzielnik kredytów, przeznaczonyca na akcję 
| * budowianą i sprawować będą kontrolę, zabezpieczającą zużytkowanie kre- 


|. dytów ściśle według przeznaczania, Daje to gwaruncje, że sumy, jakie 
R AE państwo na poprawę bytu materialnego klasy robotniczej, 
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Sey xużytkowane tylko i wyłącznie na te cele. 
Nå przedstawicielach partii robotniczych ciąży w związku x tym 
szczególnie ważny obowiązek, Muszą oni serdecznie i z calą troską 


odneść się do powierzonych im zadań, Państwo daje zarządom miast po- 
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| waźne środki finansowe, które nie mogą iść na marne, które muszą w spo» 
|. ób najbardziej racjonalny być zużytkowane na polepszenie mieszkanio- 
| "wych i sanitarnych warunków bytu klasy robotniczej. 

ł Klasa robotnicza za pośrednietwem swych przedstawicieli cdpowie na 
uchwałę Rady Państwa i na akcję Rządu wzmożonym własnym wysiłkiem, 
wzmożoną własną inicjatywą. Tylko w ten sposób akcja ta da należyte 


< Troska o człowieka, troska o robotnika przede wszystkim stanowi na- 


LA | czelne. zadanie Rządu, będącego reprezentantem interesów świata pracy. 
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"Pw artykule p. t. „Głód Wiedzy”*) 
' .pouszyliśmy. niektóre zagadnienia, 

x arie z problemem nauki doro- 
| ualych. Podkreśliliśray dodatnie zja- 
wisko głodu, wiedzy i pędu do nauki 
wsrod ludzi dorosiych, którzy uży- 

|.) skąwszy awans społeczny po wojnie, 
wy uzupełnić swoję bra- 


+ 


D 
va 


ta „iagną obecnie 
|" jg % ; 
= Oczywiście nie wszyscy dorośli, 
|. zdający egzaminy maturalne, rekru- 
= tują się z tej kategorii ludzi. Cieka- 
| | we jest zestawienie dotyczące ukła- 
du kiasowego uczniów tegorocznego 
|. kursu maturalnego ZMP. Na około 
SK 0 osób (podaję cylry przybiiżone), 
zdających egzarnin, okoła 270 ucz- 
_. miów było robotnikami, ponad 60 
vp” ieślnikai, około 40 rolnikami, 
s „tyleż było urzędników i ludzi innych 
|. zawodów. Wyńiki egzaminów wska- 
sę! zują najwyraźniej, że najlepiej przy- 
gotowani byli właśnie robotnicy, sta 
wiący od 60 do 70 proc. abiturien- 
„4 w. Zgodnie natomiast stwierdzają 
= egzaminatorzy, że drobnomieszczań- 
Pb skie, elementy, często bez zawodu, 
4 -„nie wytrzymują konkurencji. Należy 
|. dodać, że większość spośród tych, 
‘` którzy otrzymali maturę, pozostaje 
SW swolm zawodzie, niektórzy będą 
sd, ‘studiowali, nie przerywając- swojej 
m pracy, pozostaną w fabrykach, pozo- 
staną urzędnikami skarbowymi, ofi- 
A PF "cevrami służby czynnej W. P., KBW, 
lub Bezpieczeństwa itd. Inni rezy- 


"7 rakterystyczny jest fakt, że około 
||. 80 proc. egzamihowanych, zrzeszo- 
= mych jest w partiach robotniczych i 
|_| Ww organizacjach młodzieżowych. 
DE AN e Asystowanie pfzez wiele dni na- 
= = wet przy egzaminach maturalnych 
a ' może oczywiście dać całokształ- 
w ui t obràzu, ponieważ przy dużej ilo- 
"ści egzaminowanych obserwacje mu- 
śr _ szą być fragmentaryczne. 
| Chciałbym jednak zwrócić uwagę 
- 53 pewne braki w samej metodzie 
i aram Wydaje mi się, że 


f 


mł: R R +) Patrz „Robotnik”, nr 259. g 
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= Matury 


peaz dalszej nauki. Bardzo cha-* 


zwłaszcza jeśli chodzi o ten typ egza 
minowanych, istotniejsze jest spraw- 
dzenie ogólnego zasobu wiadomości 
aniżeli egzaminowanie z pewnych 
specjalnych tematów z zakresu po- 
szczególnych dyscyplin. Tak n. p. 
wśród wielu zupełnie rozsądnych te- 
matów egzaminacyjnych zwróciłem 
uwagę na, moim zdaniem, dość nis- 
zrozumiałe sformułowanie, na które 
bodajże sam, choć jestem polonistą, 
nie potraiiłbym odpowiedzieć. Egza- 
minowany otrzymuje temat: „Życie 
i tworczość Kasprowicza jako obraz 
walki o zrozumienie sensu życia“. 
Co to znaczy? Nie wiem. 


Okazało się zreszfą, że uczeń, któ- 
ry oczywiście nie potrafił odpowie- 
dzieć na to- pytanie, był inteligent- 
nym człowiekiem, o sporym, zasobie 
wiedzy i zdawał na ogół bardzo do- 
brze. 


Istnieje, zwłaszcza, jeśli chodzi 0 
przedmioty humanistyczne, jak lite- 
ratura, propedeutyka filozofii, prze- 
de wszystkim historia i zagadnienia 
Polski współczesnej, bardzo poważne 
niebezpieczeństwo przy egzaminach. 
Mam wrażenie, że odnosi się to nie 
tylko do szkolnictwa dla dorosłych. 
Mianowicie: niekiedy egzaminowany 
pokrywa brak wiedzy w zakresie 
egzaminowanym pseudorewolucyjną 
tramtadracją. Ņ znowu trzeba zau-« 
ważyć że w zasadzie nie dotyczy to 
robotników, którzy po prostu za bar- 
dzo żyją w nurcie zagadnień współ- 
czesnych, ażeby mieli o nich dekla- 
mować. Natomiast dótyczy to drob- 
nomieszczaństwa. Nie mogę się po- 
wstrzymać zacytowania fanta- 
stycznej wypowiedzi jednego z egza- 
minowanych, starszego zresztą czło= 
wieka, na maturze piśmiennej z lite- 
ratury polskiej. W wypracowaniu na 
temat „Balladyny“ egzaminowany 
pisze: ; 

„W „Balladynie“ Słowackiego moż 
«a spostrzec dwa Światoprotądu: 
kapitalistyczny t rootniczo - chłom 


„Niemcy w Krzywym zwierciadle 
amerykańskich urabiaczy opinii 


Waszyngton, we wrześniti. 


„Kryzys“ berliński opóźnił móż 
wyjczą do Stanów. Zjednoczonych 
prawie o dwa miesiące. Po 3 latach 
pracy dziennikarskiej w Niemczech, 
nie mogłóm, oczywiście, opuścić sto- 
liey Niemiec w chwili, kiedy tempe- 
ratura międzyalianckich nieporozu- 
mień zdawała się osiągać stopień 
wrzenia. Miałem już ckazję pisać w 
„Robotniku* na czym polegał ów 
sztucznie przez Amerykanów wywo- 
łany „kryzys“ oraz tyle razy już opi- 


|sywana rzekoma „blokada“ miasta. 


Kiedy w lipcu wylądowałem w No- 


[wym Jorku i „rozejrzałem się" nieco 


w teremie — i tutaj sprawy niem'ec- 
kie prześladowały mnie dokuczliwie 
— nie. żałowałem swego pobytu w 
Berlinie 1 to właśnie w najbardziej 
dramatycznym okresie konfliktu o 
Niemcy. 


Tytuły zastępują treść 


Z perspektywy amerykańskiej te 
rzeczy wyglądały bardzo odmiennie. 

Należy przypomnieć, że normalny 
zjadacz chleba amerykańskiego gaze. 
ty czyta przeważnie w kolejce pod- 
żiemnej lub podczas przerwy ©- 
biądowej, kiedy myśli o wie- 
lu rzeczach jednocześnie, Wieczny 
pośpiech (właściwie — gorączka po- 
śpiechu) nie daje mu czasu na roz- 
trząsanie. skomplikowanych proble- 
mów. A sprawa niemiecka to dla 
niego w ogóle matecznik dylematów, 


z których wyleźć nie potrafi. Wobec | miec? 


tego,.idąc po linii najmniejszego opo- 
ru, zadowala się czytaniem nagłów- 
ków = tzw. headlineów — z któ- 


|» 
] ; tó- jeztowiek kontentuje się 
rych pragnie w kilka chwil dowie- |szę prasa į cieszy się z 


a 
Marian Podkowińskcań 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


dzieci umierają w Niemczech z bra” 
ku świeżego mleka,» 

Ale ci którzy wrócňi z Niemiec 
albe znają Niemców z własnego doe 


Nasz korespondent berliński, red. Marian Podkowiński znajdu- 
jący się obecnie w Stanach Zjednoczonych, zajął się specjalnie 
studiami nad polityką niemiecką w Ameryce. Owocem tych ba- 
duń jest cykl artykułów, opartych ną prywątnych rczmowąch, 
osobistych wrażeniach i dostępnych dokumentach. Ponłżej dru- 
cję z tej serii. 


kujemy pierwszą korespo 


„umęczonych* Niemców, że kilku lot 
ników zginęło już w pierwszych 
dniach owego „mostu powietrznego“, 
że tyle a tyle ton żywności „płynie* 
powietrzem z Frankfurtu do Berli- 
na, że... itd., itd: 

Codziennie na pierwszej stronie po 
dawano ilość samolotów, rodzaj po- 
mocy, wypowiedzi Niemców na te- 
mat importowanej czekolady, wyści- 
gi poszczególnych ekip lothiczych 
albo o tym, że zwolennicy psów w 
Berlinie protestowali przeciwko ogra 
niczeniom w wydawaniu mięsa dla 
tych zwierząt. S-ono — powiadają — 
tysiące ton żywności wprowadza się 
gamolotami do Berlina, zawsze znaj- 
dzie się chyba miejsce i dia tych 

uset kilogramów mięsa dla głod 
mych, biednych, niemieckich _ psów... 


Czytelnik i prasa 

Co sobie myśli o tym szary czło- 
wiek, gdy czyta owe sensacje z Nie- 
Ponieważ nikt go nie wtajemnicza 
„tajną dyplomację"* — przeciętny 


o pi- 
iesionych 


dzieć się od razu wszystkiego. Dlate- | rekordów". Po godzinie już i tego 


go gazety preparowane są pod tym nie pamięta, bo 


właśnie kątem widzenia i potrzeb mi 
lionów czytelników. Tematy zostają 


'|strywializowane, skomplikowane za- 


gadnienia upraszczane w sposób 
wprost niesamowity, W taki właśnie 


tsposób olbrzymia większość społe- 


częństwa amerykańskiego urabia s0- 
bie opinię o kwestii niemieckiej. 


Mięso dla psów 


Byłem zaskoczony rewelacjami, ja- 
kie na temat „blokady“ ukazywały 
się w tutejszej prasie, © ile sprawo- 
zdania telegraficzne utrzymane są w 
stylu pierwszych pisarzy rzymskieh, 


í . ; 
o tyle komentarze miejscowych „a= 3 ż 
strologów" politycznych (czyli komen | Herald Tribune“ czy „ 


tatorów)” można było porównać do 
poetów baroku, Większość opisów z 
Berlina miała charakter sprawozdań 
sportowych — wedle gustu przecięt- 
nego czytelnika. Korespondenci za- 
graniczni — przy pomocy, oczywi- 


inne wypadki — 
deszcz w Nowym Jorku podczas upa 
łów, lub katastrofa samolotu DC-6 
(56 osób zabitych)—rnają już dla nie- 
go większy walor ak c. Io 
tym trzeba w Europie pamiętać, a o 
czym doskonale wiedzą pp. Hearsto- 
wie, Gannetowie czy MceCormicko- 
wie w Ameryce, którzy trzęsą prasą. 

Oczywiście, że istnieje w Ameryce 
również prasa, która poważnie zaj- 
muje się sprawami niemieckimi, ale 
tej prawie nikt — poza fachowcami 
— nie czyta, Rewolwerowa prasa— 
żółta, czarna i niebieska — ma mi- 
lonowe nakłady i specjalistów od 
sensacji” Ale już takie dzienniki jax 
es w 
Nowym Jorku lub „Christian Scien- 
ce Monitor“ w Bostonie — mimo, że 
mają dobrą obsługę zagraniczną i 
własne źródła informacji — ograni- 
czają się do małych nakładów, Ty- 
godniki „Time“ czy „Newsweek“, 


ście, swoich redaktorów w kraju —|które specjalizują się w trywiałnej 


nie zajmowali się bynajmniej przy- 
czynami berlińskiego kryzysu albo 
powodami, dla których genćrał Clay 
postanowił siłą utworzyć rząd Nie- 
miec zachodnich, ale podawali, że ty- 
le a tyle tysięcy samolotów amery- 
kańskich sprowadza żywność dla 


płyciźńie liczą swe nakłady w milio- 
ny, natomiast świetnie redagowane 
pisma — jak „Nation“ czy nawet 
„World Report" „liczą tylko na ty- 
siące. Mimo, że tam piszą anonimy, 
a tu — znane nazwiska, 


| Czytelnikom amerykańskim wma- 


dorosłych 


Jerzy Rawicz 


pan, zakochany w dwóch córkach 
biednej, wiejskiej wdowy, żadscydo- 
wał, że ta z córek będzie jego żoną, 
która pierwsza przyniesie z lasu pe- 
ten dzban malin. Alina, pracowita, 
jak ten chłop polski, merwsza na- 
peiniła peten dzban i sumiennie wy: 


konała plam pracy. Wyobraża nam. 


przez to przodownika wyścigu pracy 
chiopskiej. Balladyna zaś, podobnie 
jak i kapitalista, lenistwem i przy- 
właszczeniem sobie cudzej pracy, o- 
siąga bogactwo, bo zabija Alinę, od- 
biera jej dzban malh i, wychodzi 
bogato za mąż. Złe traktowamie mat. 
ki powiesżenis pustelnika i zbrojna 
wystąpienie przeciwko własnemu 
mężowi — to prawdziwe cechy kar 
pitalisty 4 reakcjonisty u Ballady: 
ny“. ; 
Zacytowany fragment nie jest bo- 
dajże najcharakterystyczniejszy dla 
naszego twierdzenia. Widać, że pi- 
szący czytał przecież „Balladynę“, a 
tylko w naiwny sposób usiłował ją 
nagiąć do suponowanych przezeń wy 
mogów swoistej-„,dialektyki". Gorzej, 
jeżeli egzaminowany nie wie nie o 
swoim temacie i zapytany o filozo- 
fów _idealistycznych odpowiada: 
„Przede wszystkim ` Marx, . Lenin, 
Stalin i Dubois“, Oczywiście, że ten 
sam egzaminowany nie wiedział kto 
to jest Matejko. Z tej kategorii były 
odpowiedzi takie: Platon jest Angli- 
kiem, który żył w średniowieczu. Naj 
ważniejszym kierunkiem filozofii jest 
logika i t. d. i 
Egzaminowana z języka niėmiec- 
kiego „panienka z dobrego domu“ 
nie dość, że nie rozumiała prostego 
ustępu, który przeczytała, ale nie 
wiedziała, kto to jest Goethe, a 
Taust, to był dla niej „też pisarz nie- 
miecki”. . 
Dlaczego przytaczam te przykłady? 
Aby zwrócić uwagę na dwa niebez- 
pieczeństwa. Właśnie niektórym 
egzaminowanym „panienkom z do- 
brych domów“ wydaje się, że mo- 


maturę, że jest to jakiś łatwiejszy 
sposób dostania świadectwa. Drugim 
niebezpieczeństwem jest „wykucie“ 
skryptów przez ucznia, posiadające= 
-go jednak podstawowe braki w'ogól- 
nyra wyksziałczniu. 

Celowo przytoczyiem ujemne przy= 
kłady, świadczące o nieprzygotowa= 
niu do egzaminów, o zbytnim niekie- 
dy liberaliźinie w dopuszczeniu do 
matur, nie przytaczałem natomiast 
bardzo wielu wypadków doskonałych 
wyników egzaminu, kiedy egzaminu= 
jący nie o wiele więcej wiedział od 


świadczenia mówili mi prywatnie: 
„Niech forsę na takie cele dają ch 
którzy się na Niemcach zbogacili*% 

Inne sprawa uczucia, inna — p 
lityka. O ile ma Północy stwierdzi- 
łem niechęć do Niemców, a na Połud 
niu—zniecierpiiwienie, o tyle zupełng 
obojętność wobec spraw  miemiec 
kich panuje nad Pacyfikiem, Tam 
nie ma Niemców. Tam jest problem 
japoński, Dlatego tutaj w Kalfon- 
nii į Oregon, najłatwiej jest zwer” 
bowaść ludzi, którzy pomogą Niem- 


. 1.4 

Wiedzą o tym dobrze Nowy Jock f 
Waszyngton — które fektycznie 
„robią“ niemiecka âme- 
swoich mtykutów. Czytelnik zdaje plac pee en w. anani. 
się przechodzić nad tym do porządku O tym jednek już w następnej ko- 
dziennego. „Cóż, powiada, polityka |, żoncji 
to też interes, a przecież nikt nie : 
chce stracić dla kilku słów swego 
job'u (czyli pracy”)... W tych warun 
kach wprawdzie prasa nie może 
opanować myślenia wszystkiech Ame 
tykomów, ale czyni wielkie spusto- 
szenia w sposobie myślenia. 


Fałszowanie historii 


Prasa amerykańska, pisząc o kon- 
fikcie berlińskim, stale podkreśla, 
że Amerykanie sami są sobie winni, 
ponieważ swego czasu zrezygnowali 
z praw do Berlina, Utarła się tutaj 
legenda, że armla amerykańska za- 
niedbała zdobycie Berlina, Teraz — 
piszą gazety — musimy na koszt po- 
datnika wywalczać to, co było fale" 
tycznie w naszych rękach... 


wia się różne rzeczy. I erytelnik ten 
przyjmuje wszysiko z takim epoko- 
jem, który mus; zastanowić każdego 
człowieka z innego kontynentu. Pra. 
sa — w zależności od zapatrywań 
swego wydawcy, które się zresztą 
często zmieniają zmienia ton 


Idiotka... 


Idiotka wie s całą pewnością, Ża 
wojna wybuchnie 20 września o 
godź, 1iej przed południem. Oczy: 
wiście e trzeciej ręki, od sąsiadki, 
której znowu powiedział o tym 
ktoć, kto wysłuchuje codziennie 
polskich audycji BBC i „Głom A- 
meryki'. Dlatego idiotka jest prze- 
rażona. I dlatego cierpliwie stała 

A przecież ci, którzy o iszą— |Przaz bito dwa tygodmie we wszyst- 
Pp. Wowikiodć Pogoń Ad! Ot. |Fich warszawskich ogonkach sa 
hmarm, a nawet Dorothy Thompson |własne, albo pożyczone pieniądze 
— wiedzą doskonale, że fałszują hi- |WYkupując wszystko, co się dało. 
storia, John È Flynn, autor nowego; Masło, cukier, mięso, jajka, ocet 4 
paszkwilu na Roosevelta, wielk; nio- | Pati Owsiane. 
przyjaciel Rosjan, sam opisał te| Tdiotka nie czyta gazet # zasady. 
sprawy w reakcyjnym m Aku Choćby diztego, że jak powtodziała. 
„Readers Digest", stwierdzając, że|jej inna sąsiadka, w gusetach nie 
gdy korespondenc; wojenni zapytali |Ma słowa prawdy. Wszystko jest 
na konferencji prasowej (21 kwiet- |dla miej na tym najlepszym śe 
{światów mgliste, niewyraźne, nie 
ówczesnego szefa sztabu amerykań- |Powne. I niczemu wie należy wie 
skiej armii ekspedycyjnej, a obecne- TZYÓ. Zle jest jak są ogonki i jesze 
go ambasadora USA w Moskwie — cze gorzej, jak ich mis ma. Po 
czy zamierza zająć Berlin, ten odpo- |Sze skończyło sią bujne życie 
wiedział: „Nie zamierzamy urządzać Hd ] 
odcinku... W- tej chwith mamy znacz |wósem do miast. I 


już doprawdy nie 


mię ważniejsze sprawy przed sobą”, |wiadomo czego się trzymać, 

Tenże sam autor podaje tekst de-| Obecnie idiotka ma w domu wie- 
peszy gen, Eisenhowera do  tz-cy|le całkiem niepotrzebnych jej arty: 
szefa sztabu Armii Czerwonej, gen. |kułów. Zapas soli eo najmniej na 
A, E. Antonowa za pośrednictwem |rok, oukrų — na kwartal. I masło, 
generała Deane'a, amerytańskiego |którae' stę psuje i mięso nadające 


atache wojskowego 


w _ Moskwie: |się właściwie do wyr: 


Najgo 


„wojska alianckie zatrzymają się nA |rzej jest z tym płat i owsiany* 
całym froncie wzdłuż zachodniego |mi, które jak wiadomo szybko gorz 


brzegu rzeki Elby”. \ 


Niemcy nie mają sympatii 


knieją i których za żadne pieniądze 
nikt w domu mie chce konsumować. 
Kupiła je, ot tak, na wszelki wy- 
padek. A teraz jest tragedia. I czyż 
to nie stanowi jeszcze jednego do- 
wodu —ż2 świat jest zły, bez sens 


niemieckich. Jeśli w Nowym Jorku zorganizowany. Idiotka na pewno u 


czy Waszyngtonie 
moich przygodnych 


ten. lub ów z 
rozmówców 


orientował się z grubsza w niektórych | Najgorsze jest, że z idiotki zaczy: 


raądziłaby go lepiej. Tylko jej wie 


| pozwalają. 


sprawach, na Południu czy w-Kali- nają sią potrosze podśmiewać. Ji 
fornii ludzie dosłownie nie mają zie- |achają z lekceważeniem ręką, kie- 


lónego pojęcia o tym co generał Clay 


ây opowiada o tej wojnie. Mówią, 


i ambasador Murphy organizują na żeby nie zawracała głowy. To boli. 


koszt USA, 


rykamina w związku z Niemcami, to dzie gdzieś daleko, W Indiach, 


| Jeżeli czasem co rozgniewa Ame- 
raczej sprawy finansowe. Wysyłanie | 0'4nach. Natomiast Polacy 


żywności do Niemiec czy udzielanie 
różnych pożyczek i zapomóg  znaj- 
duje oponentów, ponieważ w Ame- 


A przecież sąsiadka słyszała. Oczy- 
wiście o wojnie, która toczyć się bę- 
inni 
zgromadzić zapasy i czekać. Na bo? 

Idiotka wie również dlaczego za- 
brakło słoniny. Ano dlatego, że wy- 


ryce są kłopoty z drożyzną į ludziom wożą. Opowiadała jej o tym kuzyw 


teraz na ogół powodzi się gorzej niż 
przed wojną. Poza tym Niemcy są 
tutaj nielubiani, ponieważ z trudem 
asymilują się i stale podkreślają swą 


ka, która ma znajomego. kolejarza. ` 


A ten kolejarz znowu widział na 
wlåsne oczy. Całe dwadzieścia wa- 
gonów, naładowanych wieprzam. 


ezzaminowanego. Nie jest to oczy- | przynależność do. kraju macierzy- | Lokomotywa gwizdnęła i pojechały. 


wiście zarzut w stosunku do nau-; 


czyciela (egzaminatorzy byli na ogół 
na poziomie), ale pochwała egzami- 
nowanego samouka. 

"W związku z tym raz jeszcze 


chciałbym podkreślić konieczność ści! 
ślejszego kontaktu z uczniami w 0-| kie nazwy. 


kresie przedegzaminacyjnym. 


stego, Niemcy mają tu swoje gaze- 
ty, drukowane gotykiem i dzielnice 
w rozmaitych miastach, gdzie mówi 
się tylko po niemiecku. Wszyęgtkie 
fabryki piwa znajdujące się w ich 
rękach, zachowują dawne niemiec- 
£4 


Jeśli chodzi o miejscowych ucz- | Sprytna robota 


niów, sprawa jest łatwiejsza, ponie- 
waż w ciągu roku nauczania wykła- 
dowca hoże się zorientować w wia- 
domościacnh i brakach ucznia, nato- 
miast, jeśli chodzi o kursy korespon- 
dencyjne, konieczne jest urządzanie 
okresowych .kolokwiów i prac piś- 
miennych. Tok nauki nie może być 
pozostawiony samemu uczącemu się, 
ale winien być kierowany przez fa- 
chowca. Również nauczyciele muszą 
przyswoić sobie metodę wykładania 
dorosłym, inną oczywiście, niż meto- 
da wykładania młodzieży w wieku 
szkolnym. 

Najszczęśllwszym wyjściem z sytu- 
acji byłoby wytworzenie typu nau- 
czyciela wykładowcy tylko w szko- 
łach dla dorosłych. Obecnie nauczy- 
ciele pracują rano w normalnym 
szkolnictwie, a „dorabiają sobie“ w 
szkole wieczorowej. 

Nie wyczerpałem oczywiście tema- 
tu. Dobrze byłoby, aby sprawy te by- 
ły w prasie ogólnej i zawodowej 
omawiane obszerniej. Dobrze byłoby, 
aby Ministerstwo Oświaty poświęci- 


ški. Uzasadnienie: Kirkor, bogaty żna tutaj koniunkturalnie uzyskać ło więcej uwagi temu zagadnieniu. 
- | i a LJ 


J 


Pamiętajmy, jednak że wielu Niem 
ców siedzi na uczelnłach i w redak- 
cjach, 

Europejczyk, gdy go zapytać co 
sądzi o Niemcach, podchodzj do te- 
matu tego z własnego 
bezpieczeństwa. Amerykanin — trak 
tuje problem ten jako sprawę fi- 
nansową. Dlatego prasa nie pisze nic 
o gospodarce amerykańskiej w Niem 
czech, ani o milionach które się tam 
marnuje, ale apeluje stale do miło- 
sierdzia swych ziomków, do ich 
uczuć i humanitaryzmu, wiedząc że 
tą drogą najłatwiej trafić z kolei i 
do ich kieszeni, Reportaże, które tu 
ostatnio miałem sposobność przeczy- 
tać, idą po linii rehabilitacji Nie- 
miec i nie bez pewnego w 
tym zakresie. 

Trzeba przyznać, że kampania pro 
niemiecka jest tu prowadzona mą- | 
drze i z wielkim sprytem. Ludzie 
którzy nigdy nie byli w Niemęzech, 
eni toż z nimi w- sąsiedztwie nie 


Dokąd? Dla zmylenia oczów na Zø 
chód, niby do Łodzi. Ale 
że na pierwszej stacji zawróci ł 
powieźi w całkiem innym kierum. 
Pow. pe r 
Nójgorzej to jest z tą wojną. Bo 
jak nie wybuchnie to. co wówczas 
zrobić? Lmdsiom się na oczy będzie 
trudno pokazać. Więc idiotka sią 
modli, żeby już lepiej wybuchła. 
aj ma piekielnego stracha itd. 
$ X 

Przyzndjcie się czytelnicy, że na 
pewno każdy z was ma w swoim o 
toczemu przynajmniej jedną, tego 
rodzaju idiotkę, Może nie autenty- 
cznie taką samą, ale utrzymamą w 
podobnym stylu. Osobistość groźną 
i tragiczną. Przez bezmiar głupoty 
beznadziej i szkodliwej, głupoty, 
której nie możliwości poskromić 
i qpanować. Jest tylko rzeczą, smut- 
ną, że niekiedy, czego świadkami 
byliśmy niestety niedawno. idiotki 
dochodzą u nas do głosu. I narzie 
cają swe zdanie na oko dość roz- 
sqdnym ludziom. 

Dlategb sądzę, że że względów pro 
filaktycznych, idiotki, w rodzaqu 


żej opisanej, należałoby odizolować, | 


przy pomocy starannego ich ośmie- 


stania. Aby uniemośliwiać mqąceme 


głów ludziom normalnym, którzy w 
chwili słabości mogą choć przez jed 


rnieszkali, dają chętnie swe dolary, jna chwile dowodzenia idiotek wziąć 


gdy im z ambony powiadają, że iza dobrą monetę. 


ALFA. 


albo 


S 
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' PRZEGLĄD | Polska nauka historyczna w walce petes si 


PRASY 


ECHA . KONGRESU 
WROCŁAWSKIEGO 


isma 


W nowym numerze a 
artii, 


Biura Informacyjnego P: 

Komunistycznych i Robótni:! 

czych Emilio Sereni zamieścił 

artykuł, oceniający wyniki Kon, 

śr Wrocławskiego, W arty- 
ule czytamy m. in.: 

Dyskusja na Kongresie WYkAZA- 
ła, że tej nowej trości walki 6 Po- 
kój, o ewwerenność narodową i 
kuliurę odpowiadają nowe stasuń* 
ki wzejomne pomiędzy inteligencją 
i ludem, nowe zadaa a iateligencji 
w walce o pokój, Poszczególni de- 
legasi usiłowali twierdzić, że dzia- 
łacze kultury powinni stać na ubo 

' czu od walk. Jednak Kongres sta- | 
nowczo wypowiedział sią za 3 
turą, związaną z ludem i służącą 
ludowi, za kulturą, cddaną caiko- 


"We Wrocławiu zakończył obrady 


Zjazd Historyków: Polskich 


opr złódi a noz AO 
olskich zakończył w ę obrady uchwałeniem 
rezolucji i wniosków, A aie a 
clki wpływ na przebieg prac Zjazdu miała grupa 
historyków marksistów, którzy Krzięli zwei aktywny 
udział w pracach komisji i planum W WNOSZĄC 
szereg postulatów, dotyczących rozwoju nauk historycz- 
nych na bazie marksizmu. | 
W ostatnim dniu obrad Zjazdu Hia 
sioryków Polskich we Wroclawiu za- 
brał głos przewodniczący delegacji 
radzieckiej prof, Tretiaków. Mówca 
kreślił, że obecna epoka, nacecho- 
wana olbrzymim wzrostem s'ł postę« 
u, stawia doniosłe zadania przed na- 
uką polską. Gości radzieck'ch ne: 
„miernie zainteresowały obrady sek- 
cj, na której wygłoszony został re. 
ferat o stosunkach polsko.rosyjskich, 


syteckim kolegom, iż polska matka 
arial a dotrzymuje kroku nauce 
evropejskiej i opełnia ważną mję 
walki o postęp. 

Następnie przemawiał sekretarz ge- 
neralny M'ędzynarodowego Komitetu 
Nauk Historycznych prof. Charles 
Moraze z Sorbony, W imeniu delega: 
cji historyków czechosłowackich 2a- 
brał głos w jężyku polskim prot, Ma- 


sunków polsko-niemieckich". 


swój wyraż kónieczność  pogiębienia 


o pokój i postęp społeczny 


pt. „Bolesław Chrobry ż kryzys Sto. ; drodze wzmożenia międzypaństwowej 
wepółpracy historycznej oraz wymia. 
ny pracowników naukowych. 

Rezolucje zjazdu 


Zjazd zakończył obrady  powzię- 
ciem szeregu reżolucji, Zgodnie 2 ře- 


gulaminem Zjazdu, rezolucje te żosta. 
ły przekazane zyj | 


delegacji Zjazdu 


Historyków Polskch, w skład której 


wchodzi cały Zarząd Polskiego To- 
warzystwa Historycznego, 


Żjazd zalecił opracowanie nowego 
obrazu dziejów polskich, opartych © 
unowocześnipne metody badawcze oraz 
pelne opracowanie dziejów Ziem Od- 
żyskanych, 

W oddzielnej rezolucji znalazła 


badań nad dziejam: stosunków kultu- 
ralnych polsko.rosyjskich, a także ko- 
nieczność intensyfikacji badań „nad 
Słowiańszczyżną zachodnią oraz za- 
cieśnieria stosuńków naukowych z hi. 


Oświadczenie opracowane 


ków Polskich, obradujących we wrześ- 


LONDYN (PAP) — Na mocy ùe- 
cyzji sslretarza ganerainego ONZ 
Trygve Lie, przedstawicielem Naro- 
dów Zjednoczonych w Indiach m'a- 
nowany został obywatel polski = 
Bolesiaw Leitgeber, dotychczasowy 
szel wydziału piacówek zagranica 
nych ONZ w Lake Success 
ne Nowy i 
rzez historyków-marksistów | przedstawiciel polityczaj 

Przyjęto poza tym następujące o- (R p A 6. j ? 
świadczenie, opracowane przez grupę j'** < w Austrii 
historyków marks'stów: e S (PAP). brs Do Wiednia 

: „| przybył nowy przedstawiciel poł:ty= 

„7/.my Powszechny Zjazd History my ROP, W-Adetra. mia 
nomocny dr Stefan Kurowski. Min. 
Kurowskiego powitali na dworcu. 
przedstawiciele perzonelu dyploma* 
tycznego Polskiej Misji Poltycznej 
w Wiedniu z chargé d'affaires Tye 
kocińskim na czele, 18 


gia 799. wez 19 „dej Maly FP w PA 


niu 1948 r.'w stoficy Sląska we Wro- 
cławiu, w zrozumieniu historycznej 
wagi dla przyszłości świata i Polski 
walki, jaką toczą z siiami światowe- 
go imperializmu, siły postępu, poko- 
ju ż demokracji na całym świecie, 
zgrupowane w około Związku Ra- 
dzieckego = | 

w przeświadczeniu sluszności roz- 
woju dziejowego nowej Ludowej Pol- 


Znaczuy wzrost 
bezrobocia w Bizonii 
BERLIN (PAP). — Agencja ADN- 


X 


ji — 


wicie codziemtaj walos ludu. NIE-| Na, zakończenie profesor wyraził ta- 


.Gzeniu Zgromadzenia 


zwyciężoną siłę tak'ej kultury de. 


legaci widrieli na przykładzie 
Związku  Radzięchiego i właśnie 
dlatego Wwyczuwało się na 


sie kierowniczą rolę piństwa ra- 
drieckizgo, ludu radzieckiego i je- 
go kultury w walce © pokój, 
Manifest Kongresu sprecyzował 
program dziatania  jednoliiego 
światowego frontu inteligencji w 
obronie pokoju i kultury, Wymt3- 
na pozladów, któsa miałą miejsce 
na zjeździe, stenowiła Już sama 
przez się bardzo ważny krok na 
przód w dziele stworzenia takse= 
go frontu. Decyzji Kcagresu o PO 
wolaniu stałego międzyntrodowc340 
komitetu łoczności z siedzibą W 
Paryżu gwaraniuje możliwość kon 
taktu wymósny doświadczeń pò- 
miedzy narodowymi cdgałęzienia=/ 
mi tego ruchu. Manifest słusznie 
, podkreśla konieczność utworzenia 
narodowych komitetów i roxskó” 
rzcaia rachu wśród  inteligoneji 
poszezcąćlnych krajów, podiewał 
tylko w ten sposób można będluie 
zepwarantować szeroką i odpo“ 
wiednią base dla walki działaczy 
kultury o pokój oraz związać ieh 
wnikę z walką mas ludowych, 
Kongres Wrocławski wykazał, że 
wśród działaczy kultury siły po- 
koju, demokracji | socjalizmu rós= 
ną, orgenisują się ; występują prze 
cwko sitom wojny, imporislizmu 
„i ucisku. Lody ruszyły, droga jost, 
wytyczona, piertyszą bitwę w ob- 
renie pokoju i kultury wygratiś- 
my. Ż niewyczerponych źródeł sił 
ludcwych i narodowych postępowa 
inte'igeacja oałepo świata czerpać 
będzie eszrgię i pewność zwycię- 
siwa na drodze wskazanej przez 
Kongres Wrocławski, W naszej 
epoca, gdy wszystkie drogi wiodą 
do komunizmu, komuniści intelek- 
tualisci wykazali i potwierdzą 
czynami, że stoją na bojowych po- 
sierunkżch w pierwszych zere- 
gach walczących o pokój, 
min A 
Projekt ustawy 
o ochronie Republiki 


Czechosłowackiej 


PRAGA (PAP) ** Czechosłowacki 
minister sprawiedliwości = Cepicz- 
ka oświadczył na konferencii praso- 
wej, że projekt nowej ustawy © ó- 
chronie republiki oraz © reorgan-za 
cji sądownictwa będzie przedłożony 


) akacyjnymi posie- 
na pierwszym powa = Narodowego. 


złożony zarówno 
jak i wybra- 


Sąd państwowy, 
z sędziów zawodowych, bądzie 
nych spośród społeczeństwa, odząu 
rozpatrywał przestępstwa. wok z 
de w akies ustawy o ochronie Pepi” 
buki, 
obrony oraz apelacji do 
Wyższego. 


wm 


Minister Dybowski 


o wystawie Z.OÓ. 
WROCŁAW. — W dniu 20 ar 
bawił na Wystawie wrociawsm 
minister Kultury i Sztuki St we 
bowski, który powiedział ZE 
„Wystawa stała się dla świata a 
k; pierwszym zamówieniem Ark 
nym na wielką skalę, Plastycy Abi 
mi pracami udowodnili, iż = i 
wysłku twórczego artystów Z bezpo” 
śriedńimi potrzebami kraju nie A 
woduje wbniżenia poziomu karat 
lat kilkadziesiąt spóźnione dyskus f 
na temat wartości tzw. sztuki rt f 
stej i sztuki użytkowej znalazła PO 
styczńą odpowiedź na wystawie 2 
W najściślejszej "współpracy aren: 
tekta iz plastykiem wnętrzā, < 
biarzem, grafikiem, malarzem, litéť- 
nikiem itd. widze drogę rozwoju na 
szej plastyki. Wystawa ZÔ odegra 
poważną rolę w przyzwyczajaniu 
społeczeństwa do nowych rodzimy 
torm architektury i plastyki". 


W listopadzie 

Walny Zjazd Literatów 
pnia 22 listopada odbędzie się W 

Szczecinie walny zjazd Źwiązku 43 

wodowego Literatów Polskich. Zjazd 

egromadzi około tysiąca literatów £ 


dość, że po powroce do Moskwy bę. 
dzie mógł powiedzieć swym uniwer- 


Szczerzy 


popierają granicę na Odrze i Nysie 


Wypowiedź polskich uczestników 
zjazdu antyfaszystów w Berlinie 


WARSZAWA, Przewodniczący 


Więżniów Poltycznych Hitierowskich Więzień i Obozów Koncentra. 


cyjnych poseł Jan lżydorczyk oraz 


Międzynarodowej Federacji b. Więżniów Politycznych (FIAPP) Edward 
Kowalski, którzy brali udział w uroczystościach ku czci zamordó. 
wanych więźniów reżimu hitlerowskiego, zorganizowanych w Berlinie 
przez Niemiecki Związek b, Więżniów 
(VVN) — po powrocie dò Warszawy 


z przedstawicelem PAP: 


fsiaieją w Niemczech poważne si. 
ły demokratyczne, walczące o dena. 
zyłikację i demokratyzację Niemiec, 
» zjednoczone demokratycznie i poko 
jowe, Niemey, © sol darną wspólpracę 
ze wszystkimi antylaszystowskmi 
antyimperial stycznymi elami świata, 
walczące ż tendencjami szowipistycz= 
nymi i rewizjonistycznymi przeciwko 
podżegaczóm wojennym. 

Delegacja polska w toku uroczy: 
$lości į maniiestacji ku czci ofiar ħi- 
tieryzmu oraz na podstawie. kontake 


tów z czołowymi działaczami n'emiec- | 


kiego ruchu demokratycznego, mogła 
stwierdzić, że szczerzy niemieccy de- 
mokraej stóją zdecydowane na grun- 
ce uchwał poczdamskich, uważając 
granicę  polsko-niemiecką na Odrze, 
Nysie i Baltyku za rękojmię pokojo: 
wych stosunków z Polską Ludową. 
p m 


strajk powsip 


PARYŻ (PA?) — W Środę ZWiąża. p 


zawodowe różnych kierunków oma 
wiały ezczegóły przeprowadzenia 
2- godzinnego strajku powszechnego, 
który ma odbyć się we Francji w 
najbliższy piątek od godz. 16—18, 
Za strajkiem wypowiedzialy się 0* 
statnio m. in. komitet naczelny nie* 
zależnych związków zawodowych, 
federacja- urzędników państwowych, 
należąca do chrześcijańskich żwiąz* 


r 


Poseł państwa Izrael 


przybył do 


W dniu 32 bm. przybył do War: 
szawy boseł nadzwyczajny į mini- 
ster pełńomocny państwa Izraela w 
Polsce p. Izrael Barzilay, 


Minister Barzilay urodził się w r. 
1913 we Włócławku, gdzie ukończył 
szkołę średnią. Dalsze studia odby* 
wał w Sorbonie. Od r. 1934 rozwijał 
ożywioną działalność w Palestynie w 
robotn ruchu politycznym 1 w 
związkach aawodowych, jako jeden 
z wybitnych działaczy ogólnej organi 


1 


Płk. Tulpanow przestrzega Niemców 
przed propagandą odwetu 


BERLIN (PAP), — Na zjeżdzie de- 
legatów CDU z całej strefy radziec- 
kiej w Erfurcie wygłosił m in. prze- 
mówienie Kierownik resortu infor- 
macj radzieckiej, administracji woj- 
skowej płk. Tulpanow. 


Płk. Tulpanow zdemaskował reak 
cyjne plany Kaisera i jego najbliż- 
szych współpracowników w daw" 
nym kierownictwie partii. Według 
mówcy, CDU winna uwzględnić w 


ch | swojej działalności następujące ża* 


sadnicze punkty: 1) znaczenie prze= 
prowadzonych reform społecznych, 
2) granica na Odrze į Nysie, 3) rola 
klasy robotniczej, 4) konieczność 
walki z socjalizmem niemieckim i 
5) nieodzowńość wprowadzenia gos- 
podarki planowej , 


Jak podaje oficjalny organ CDU 
w strefie radzieckiej „Neue Zeit“, 
pik, Tulpanow oświadczył na temat 
granicy polsko . niemieckiej: èr 


| 


Jutro będzie proklamowany 
chny we Francji 


| strefy r 


storykami czechosłowackitmi. 
Zjazd wypow edział się za wzmoc- 
n.eniem kontaktu z nauką zagranicy w 


curek, 
Następnie zebrani wysłuchali odczy. 
tu prof. Zygmunta Wojciechowskiego 


demokraci niemieccy 


lony niesłychaną prowokacją antyra- 
dziecką przy Bramie Brandenburskiej, 
zórganizowaną prżzeż śchumacherow- 
skie i iaszystowskie elementy, przy 
jawnym poparciu okupacyjnych widz 
brytyjskich. Nie jest przypadkiem, że 
prowokacja ta miała miejsce właśnie 
| w przeddzień pokojowej manifestacji 
w Lustgarien. 

Pomimo to przebieg manifestacji w 
Lustgarten był godńą odpowiedzią 
demokratycznych sił Berlina na pro- 
' wokacje antypokojowe schumacherów- 
a ; leko.faszystowskich elementów. i 
Poglądy te przebijały w wystąp'eniach ' protektorów. 
i przemów:eniach niejnieckich działa- | 
czy demokratycznych, Dali temu wy- denastu delegacji zagranicznych związ 
raż w szczególności przywódcy SED | kćw b. więźniów politycznych fa- 
Wilhelm Pick i Otto Grotewohl na | szyzmiu, a wśród nich į delegacji 
przyjęciu delegacji zagranicznych w Związku polskiego w manifestacjach, 
kierownictwie SED, | zorganizowanych przez VVN ku cżci 
Wyrazem wpływu sił demokratycz. cfiar hitleryzmu — był doniostym 
nych Niemiec była zorganizowana w| wyrazem solidarnego poparcia dla 
Lustgarten mańfestacja międzynaro* pokojowych sił narodu niemieckiego | 
dowej solidarności w walce o pokój, | w ich walce z siłami reakcji wewnętrz. 
która skupiła ponad pół miliona uczest. | nej i zewnętrznej. 

„ników. - 


delegacji Polskiego Związku b. 


dyrcktór Sekretariatu Generalnego | 


o 


Politycznych Hitlieryžīmu 
podzielili się swymi wrażeniami 


S o |W Hong-Kongu spłonęly 
składy towarzystwa 
żeglugowego 

PARYŻ (PAP) — Agencja France 
Presse donosi z Hong -- Kong, 
wielki pożar zniszczył w środę rano 
składy miejscowego towarzystwa 
żeglugowego. Podczas pożaru — we- 
dług dótychczasowych obliczeń = 
żelnęło 20 osób, około 50 odniosło 
ciężkie rany i wiele ińnych zostało 
lżej rannych, 


Szykany anglosaskie 


Fakt, © że rozwój pokojowego, de- 
mokratycznegó ruchu w Niemczech 
jest wszelkimi możliwymi sposobami | 
hamowany przez anglosaskie wiadze 
okupacyjne, został jaskrawo podkreś. 


warziwodowych, pracownicy oświa 


tur, goźleżący do CGT, pracownicy Władze przypuszczają jednak, że 
zaklao |, ubezpieczeń społecznych spłonęło żywcem około €0 ozób, 
id : stracono bowiem nadzieję na urato- 


Komisja administracyjna CGT we- wanie mieszkańców wyższych pięter 
zwała personel zatrudniony w pała* 
cu Chaillot w związku ż sesją Be- 
neralńego zgromadzenia ONŻ, by 
kontynuował normalnie pracę rów- 
nież podczas Jegodzinnego. strajku 
| piątkowego, 


gmachu towarzystwa. 


Szczecin 
bije własne rekordy 
przeładunku 


W dniu 22 września rb, przeła- 
dunki towarów w Szczecińie osiągnę- 
ły cyfrę 2.000.000 ton, licząc od po- 
czątku rb. Tym sposobem port 
szczeciński przeładował w przeciągu 
niespełna 3 kwartałów rb. blisko 3 
razy tyle towarów, co w całym roku 
15947. Jest to wynikiem intensywnie 
prowadzonych prac nad aktywizacją 
portu szczecińskiego, 


Warszawy 


żacji robotniczej Histadrut, W ostat. 
nich latach był seknetarzem świato= 
wego biura -partii Haszomer Hacair 
i jedną z centralnych osobistości 
zjednoczonej partii robotniczej, Był 
jednym z założycieli i wiceprezesem 
komitetu przyjaźni palstyńsko-pol- 
skiej, Min. Barzilay był żałożycielem 
ok sni osiedla rolniczego Na- 
g a, 

Ministra Barzilay powitali na 
dworcu przedstawiciele Centralnego 
Komitetu Żydów Polskich. 


Wystawy i 
i odczyty © ZSRR 
w szkołach 

W czasie Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko. - Radzieckiej, Ko- 
mitet Słowiański ma zorganizować w 
szkołach wystawy fotograficzne, ©- 
brazujące życie i osiągnięcia Zwiąż: 
ku Radzieckiego oraz odczyty, ilu- 
strujące życie młodzieży radzieckiej. 
Oprócz tego nastąpi sżereg koncer- 
tów muzyki radzieckiej dla szkół 
oraz wydane zostaną specjalne 
wkładki obrazkowe do zeszytów. 
uznani, 


Morawy— 
Polska Środkowa 35: 20 


ŁÓDŻ. Rozegrane wczoraj w Ło- 
dzi zawody motocyklowe na żużlu 
m'ędzy reprezentacją Moraw a repre- 
zentacją Polski Środkowej zakończy- 
ły się wysokim zwycięstwem gości w 
stosunku 35:20. 
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„Wschodnia granica Niemiec, u- 
chwalona w Poczdamie, jest niena- 
ruszalna, W wykonaniu tych uchwał 
przesiedlono kilka milionów ludzi, 
e zyje ziemie polskie, do 

leckiej į stref zachodnich 


Niemiec. 


Nasza strefa ma przed sobą 0“. 
gromne zadanie organicznego wcie” 
lenia przesiedleńców w orbitę życia 
politycznego i gospodarczego strefy 
oraz polepszenia ich sytuacji mate- 
rialnej, 


Wszelkie rozbudzanie wśród prze- 
siedłeńców nieziszczalnych złudzeń, 
wzniecańie nastrojów szowinistycze 
nych przeciwkó Polsce lub nastro- 
jów odwetowych w stosunku do 
ZSRR, hamuje gospodarczy rozwój 
strefy oraz wychowanie ludności tej 
części Niemiec w duchu demokra- 
tycznym", x 


towacy wygrali 9. Polacy tylko je» 
deń. Z zawodników czeskich zwycię- 


odnósł w ósmym biegu Krakowiak. 


w głębokim przekonaniu o pełnej 


donosi z Hanoweru, że minister fi- 


i 


Udział przedstawiceli FIAPP i je] 


Na 10 rozegranych begów Czecho- | 2 jakim spotkała się w krajach mar. 


stwo odn.eśli $eberka, Spinka, Hawet. 
ka i Seiner, Z Polaków zwycięstwo | „;zesłańia tych propozycji rządom | wicie podporządkowane į uz 


siusznośćci nowych granic państwo» 
wych w oparcu o Odrę į Nysę Łużyc. 
ką i szerokie wyjścia na Baltyk — 


nansów w prowincji Hesja — Hil- 
rt ostrzegł przed cptymistyczną 0- 
ceńą sytuacji gospodarczej w Bizo- 


w pełnej świadomości niebezpie- | nij 
czeństw, związanych z podejmowaną| Hiipert zapowiedział że należy 
przez wsteczne siły Zachodu odbudo- Wozyć się Apapa Tn wzrostem 


wą żaborczego imper àlizmu niemiec- ; 
kiego — Nie:nczech i to już od 1 październi» 
w poczuciu zupełnej solidarności £ wę paui rep v% 

fterą i duchem rezolucji Światowego s 


Kongresu Intelektualistów we Wro- K 
i Byly szef sztabu Hitler 


cławiu — 
deklaruje gotowość pełnego wlącze: Bái 
nia polskiej nauki historycznej do wal. uniewinniony i 
k' o trwały i sprawiedliwy pokój dla| MONACHIUM (SAP), — Generał 
świata, o  bezp'eczeństwo, pomyśl. Franz Heler, były szef sztabu Hi- 
tiera, został w środę uniewinniony 
przez sąd niemiecki w ~ 


ność i rozkwit nowej Polski." 
Zamykając 7-my Powszechny Zjazd 

Historyków Polskich, prof. jan Dą-| Pe przewodzie sądowym, który 
browski — jako prezes Polskiego To-| tydzień, sąd w ciągu paru godzin 
warżystwa Historycznego podsumował | przygotował wyrok uniewinniający. 
wyniki obrad, stwierdzając ich po-| Prosurator żądał skęzania Haldera 
myślne rezultaty, zwiaszcza w omā- jako wielkiego przestępcy hitierow* 
wianiu nowych inelod badań  histo-j sitiego į konfiskaty 30 proc. jego Ma. © 
rycznych. jątku. | a- 


ilości bezrobotnych w 
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Zebranie organizacyjne zespołu 
polskich historyków marksistsw 


„We Wraciawiu odbyło się zebranie | kadr naukowych, dając wyraz wierze, ` 
bistoryków-marksistów, uczestników | że marksizm zwycięży siłą swej słusz= 
7.g0 Powszechnego Zjazdu  Hi.| ności, jako najbardziej postępowa © 
stotyków Polskich. Zebraniu, wj teoria naukowa, RWE 
którym wzięty udział 23 osoby, prze.| Dojrzała już w Polsce konieczność 
wodńiczył prof. dr Stanisław Arnold. | zespolenia historyków-marksistów w. 
Zebrani dokonali próby podsumowa.| piacy nad koncepcją historii Polskt. 
mia wyników prac Zjazdu. Stwierdzo-| W tym celu zebrani. powolali komitet © 
ro, że na obecnym Zjeździe mark. | organizacyjny, w skład którego we- 
sizm wystąpił poraz pierwszy, jako j szl: prof. dr Arnold, dr braj 
ag Eses = nauki polskiej. prol. dr Kormanowa, dyr, dr Pieski i 
zególną uwagę zwrócono na wy- | red. Werfel (wszyscy z Warszawy) — 
|stąpienie tych uczestników Zjazdu, j oiaż prot dr Gosiorowska (Łód: ho 
którzy zajęli etanowisko krańcowo | prof, dr Serejski (Łódź) i prof. dr Pia 
sprzeczne z prawdą naukową i degra-| warski (Kraków). Komitet organiza- 
dujące historię, jako naukę. Stwier.| cyjny otrzymał prawo kooptacji hi. 
dzono równocześnie końieczność utrzy- | sioryków=marksistów z innych ośrod- 
mana i pozyskania dotychczasowych | ków uniwersyteckich. vrig 


S$orogoD! 
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Ministrowie spraw zagranicznych » 
krajów zachodnich konferują 
PARYŻ (PAP). p 


— Ministrowie oraz doradcy polityczni trzech mis 
spraw zagraniczanych mocarstw za | nistrów, ? Ą 

chodńich spotkali się ponownie we| PARYŻ (PAP). — Z Moskwy via 
wtorek i przeprowadzili konferencję, | Berlin przybyli w środę do Paryża 
trwającą ponad półtorej godziny. W | przedstawiciele 38 państw E 
konferencji poza Schumanem, Bevi- |nich — specjalny wysłannik mini- 

nem į Misshaliem uczestniczyli rów | stra Bevina — Roberts, ambasador: 
nież gubernatorzy wojskowi trzech |USA w ZSRR — Wedell Smith oraz 
mocarstw w Niemczech: gen, Ror; ambasador francuski w ZSRR = 
bertson, gen Clay i gen. Koenig, | Yves Chataigneau. ; ; 


Pa 


| 


Uczeni radzieccy 


- odwiedzają Warszawę : 


W drodze powrotnej 2e Zjazdu; Białoruskiej SRR, W. A. S 
Historyków we Wrociawiu przyjeż* |kow, zastępca przewodniczącego Wo 
dżsją do Warszawy w czwartek wy- | mitetu dia spraw architektury prz 
bitń; uczeni Związku Radzieckiego— | Radzie Ministrów ZSRR 
rektor prof. Arkadij Sidorów, prof. : 3 UA MY 
Tretiakow oraz prof. Iwan Udalcow, Metan zako, RA 
którzy podczas swego kilkudniowe- tów i ST eTii polskich w 0 są, 
go pobytu w Warszawie Wygłoszą | <zawie į w kraju, jak również z ale 
prawdopodobnie referaty w auli U- chitekturą sh OG $ Ry v 

iwersytetu Warszawskiego | t Ana aep M 
a i W posiedzeniu pienarnym zjazdu 
matematyków polskich w dniu 
bm. wzięli również udział wyb 
matematy radzieccy, 
Akademii Nauk ZSRR — P. S. Alek- 
sandrow i A. N. Kołmogorow oraz 
orot, Wyższej Szkoły Technicznej w 
Moskwie, K. K. Mardżaliszwili, 

Uczeni radzieccy wygłosili era- 
ty: prof. Aleksandrow z dziedziny 


ł 


Do Warszawy przybyli także w dn. 
21 bm. na zaproszenie Stowarzysze* 
nia Architektów architekci radziec= 
cy W. B. Babutow, naczelnik głów- 
nego urzędu planowania i zabudowy 
miast komitetu dla spraw architex- 
tury przy Radzie Ministrów ZSRR, 
W. M. Driechow, naczelnik regional- 
nej dyrekcji dla spraw architektury 
Charkowskiego Regionalnego Komi- | topografii, prot. Koimogorow— z z 
tetu Wykonawczego, M. S. Osmarikresu nowoczesnej analizy orar 
łowskij, naczelnik urzędu do spraw, prof. Mardżaliszwiłi z dziedziny t80- 
architektury przy Radzie Ministrów | ri: liczb, "A 
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Brak amatorów na dolary 
amerykańskich przemysłowców 


| LONDYN (PAP). — Agencja Reu-| propozycji tych nie 
tera donosi ż Waszyngtonu, iz bu- | Jeśli się zważy, że w krajach m 
sinesstmani amerykańscy są wielce | shallowskich nadał istnieje 
niezadowoleni z chłodnego przyjęcia, | „głód dolarowy”, zjawisko to nale 
ży uznać za wielce znamienne. 
Widocznie warunki, w 


CeD LO 


shallowskich ich propozycja zainwe- 
stowania w przemyśle tych państw |przez przemysłowców am Í 
170 milionów dolarów. skich są tego rodzaju, że nawet rzą 

Nie bacząc na to, ze od chwili] dy krajów marshaliowskich, całko- 


oryza] 


buropejskim upłyneło juz blisko 2|ne od USA, wzdragają się przed ich 
"miesiące, dotychczas żaden z nich |przyjęciem. A f S 


edna 


J z modstawowych przy- 
czym wyniszczenia naszych la- 
sów była wadliwa organizacja zæ 
opatrzenia kraju w opał. Wieś pol- 
ska przed wojną nie używała wegla. 
Obecnie sytuacja ta ulegać za 
Ę  czyna poprawie pod wpływem 
| dwóch elementów: zmieniła się ge- 
ografia Polski i wieś na Zachodzie, 
s wwagi choćby na konstrukcję 
palenisk, stała się poważnym od- 
biorcą węgla opałowego, po dru- 
gis — mzemysł węglowy uwolniony 
l `. spod panowania zagranicznych kon- 
E "ceruów mie jest jak one zaintere- 
sowany w tłumieniu roeprowadza- 
nia węgla na wsi. 

Rołę aparatu rożprowadzającego 
węgiel przejęła spółdzielczość rol- 
miecza. Są to oczywiście dopiero za- 

_osqtki tej akcji, która wieś uczyni 
masowym odbiorcą węgla. W sierp. 
nis br. apółdzielczość wiejska o- 
słągnęła swój: rekord rozprowadza- 

© jąc około 200 tysięcy ton węgla. 

; i (łe. w0.) 

| NOWA PRZETWORNIA MIĘSA 
Na skutek wzrastającego zapo- 
trzebowania na wszelkiego rodzaju 
przetwory mięsne, w końcu wrześ- 
nie br, unuchomiona zostanie przy 
Rzeżnj Miejskiej w Sopocie nowa 
przetwórnia mięsna, ` 

Celem jej będzie zaopatrywanie 
rynku wewnetrznego. 

‘Początkowa produkcja obliczona 
została na 40 — 50 ton miesięcznie. 


SEP 


+ zg W 


paok aa aE 


BUDOWA KOTŁÓW 
` DLA RUDOWĘGLOWCÓW 


- W Stoczni Gdańskiej przystąpiono 
"do budowy kompletu kotłów dla 6 
 rudowęgłowców, wykonywanych 
- przez stocznię. 
Dział: produkcji kotłów Stoczni 
| Gdańskiej wykonuje równocześnie 
_" qemont kotłów dla Portowych Za. 
' kładów Przemysłu  Tłuszczowego i 
" Qlejarskiego „Amada“ w Gdańsku 
- Oraz kotłów parowozowych dla Mi- 
nieterstwą Komunikacji, 


FABRYKA PENICYLINY 
W TARCHOMINIE 


W Tarchominie pod Warszawą 
przeprowadza się obecnie końcowe 
` prace montażowe w Wytwómź Nr, 2. 

Będzie się tu produkować penicyli- 
_ nę. Do pemego uruchomienia fabryki 
_ potrzebne są jeszcze pewne urzą- 
_ dzenia i aparaty pochodzenia zagra- 
_ micznego. Pierwszą penieylinę kra- 


EE mi otrzymamy już na 
Er roku 1949. 


się jednocześnie przerabianie peni- 
cylinmy krystalicznej na penicylinę' 
otelstą ( na penicylinę prokainową. 


EKSPORT GRZYBÓW I JAGÓD 


__ Spółdzielnia „Las“ zajmuje się 

ekpłoatacją leśnych użytków nie- 

 dzzewnych, tj. grzybów, jagód, kory 
. garbarskiej, wikliny, ziół itp, 

' Duża część zebranych przez Spół- 
- dzielnię produktów przeznaczona jest 
"ma eksport, W roku bież, wyekspor- 
towano 1.182 tony jagód leśnych 
(w r, 1047 — 126 ton) oraz inne to- 
wary na ogólną wartość 294.463 dol. 


- 


Pa 


0 Spółdzielni wynosiła ok. 8'e» wartoś- 
- ti eksportu tegorocznego, 
PRS) 


BUŁGARIA 


'. MECHANIZUJE ROLNICTWO 
"W bułgarskim ministerstwie rol- 
" mictwa opracowano zasady pięciole- 
 1niego planu w zakresie gospodarki 
= ` solnej Na przestrzeni 1949 — 1953 
= _ planuje „się zorganizowanie 150 or 
= środków maszynowych, które będą 
zozporządzać traktorami, samocho- 
je m. młocarniami i innym sprzę- 
„ ten rolniczym, W czasie pięciołat- 
+ ki poświęci się dużo uwagi rozbu- 
_ dowie systemu nawadniającego, co 
"pozwoli zwalczyć klęskę posuchy i 
_ podniesie urodzajność gruntów. Prze 
- widuje się również dalszy rozwój 
spółdzielczości wiejskiej. 


3; 
1 


h 


w 


e . - 

R _ Dzieci idą 
i Już rdzewieją parki. Drzewa, ten 
_ mieomylny kalendarz jesieni, zwia- 
= stują czas pracy į rozwagi w prze- 
= «iwieństwie do pełnych wesela wcza 
= sów. Lato trochę mokre i słotne 
szybko minęło. Mury szkolne roz- 
__ bramiewają rozgwarem tysiącznych 

ni młodych głosów. Rozpoczął się rok 


= 
"SH 


-Trzeba dodać: znowu rozpoczął się 
|. rok szkolny, Podobny w żmudnej 
| | nauce, w skrzętnej pracy do poprzed 
~ „nich, a jednak inny. Inny, bo inne 
= "są formy życia w Polsce, inne zna- 
|= czenie, inne możliwości oświaty, 
|... W Polsce przedwrześniowej, sa- 
z A nacyjnej system oświaty służył nie- 
| "równości klasowej, eliminacji, pre- 
" miowaniu warstw posiadających. W 
' parze z kształceniem elity zamykał 
` się dostęp do nauki dla synów naj“ 
| uboższych, kurczyły się budżety 0$- 
„wiatowe, zmniejszały się dla prole- 
tariatu możliwości pełnego awansu. 
Z tymi przeszkodami musiał też 
| walczyć proletariat łódzki,  jakkol- 


Dia porównania warto zaznaczyć, iż | 


R 


OBOTNIK 


Nowe kredyty i nowe metody pracy 
usprawnią ruch budowlany w roku 1949 


Wywiad z tow. wiceministrem St. Pietrusiewiczem 


Kwoty przeznaczone wo bieżącym 
roku na budownictwo we wszystkich 
Ministerstwach osiągną olbrzymią 
sumę 100 miliardów zł, Przewidywa- 
ony wzrost tych kwot w roku przy- 
szłym wyniesie 30% — mówi tow. 
wiceminister Pietrusiewicz; uwzględ- 
niając wskaźniki wzrostu kosztów, na- 
|leży stwierdzić, że jest to suma prze- 
krączająca znacznie kwoty wydatko- 
wane przed wojną na cele budowla- 
ne. Aby przy pomocy tej sumy osiąg- 
nąć jak najlepsze wyniki, ‘musimy w 
roku przyszłym doprowadzić do tego, 
aby nasz pełny sezon budowlany trwał 


przynajmniej 9 miesięcy. W tym ro-| tach pełnowartościowych 
ku praktycznie będziemy budować | stopnia 


tylko przez okres 6 i pół miesięcy, 
Celem przyspieszenia tempa opra- 


Przygotowania do przyszło- 
rocznego sezonu budowlanego 
rozpoczną się już zimą. Jak 
będzie wyglądał nasz sezon 
budowlany w roku 1949? Czego 
po nim może się spodziewać 
Warszawa i cała Polska — z 
tymi pytaniami zwrócił się 
przedstawiciel Socjalistycznej 


Agencji Prasowej do wicemi- 
nistra Odbudowy — tow. St. 
Pietrusiewicza. 


o 

inżynierów 
zawodowego, po następnych 
zaś dwóch latach —.stopnia wyższe- 
go, ma rozwiązać trudności na odcim- 


cowania projektów pówołano już w|ku kadr. Ponieważ nie rozwiązuje to 
tym roku Państwowe Biuro Projekto- | jednak braku fachowców w przyszłym 


we, ' 


Trzeba zwiększyć ka 
techniczne PA zj 


Przewidywany wzrost inwe_iycji 


budowlanych w roku 1949 wwarunko. | 


wany jest przede wszystk'm dostar- 
czeniem odpowiednich kadr techn'cz- 


toku, będzemy  musieh wykorzystać 
wszelkie możliwe rezerwy, oraz prze- 
nieść znaczną ilość ludzi od adm'ni. 
stracji do projektowania i rsalizacji. 


Zespołowość ; 
i współzawodnictwo pracy 


Wprowadzone już w roku bieżącym 


nych. Cyfry „przybliżone planu 6-let-| zespołowe prace murarskie dały za- 


niego wykazują konieczność dostar- 
czemia budownictwu wszystkich resor- 
tów dwu i pół tysiąca techników © 
poziomie wyższym i niższym, oraz 
wymagają przeszkolenia %0 tys. ro- 
botników i rzemieśmików roczne, 
Opracowywany > obecnie program 
szkolenia inżynierów i techników na 


czątek umasowien:u zespołowości pra- 
cy. Obok zespołowości, rozbuduje się 
w roku przyszłym również i akcję 
współzawodnictwa pracy, Pomoże do 
pokonania braku sił roboczych rów- 
nież i dalsza mechanizacja naszego 
budownictwa. Bedzie ona polegała nie 
tylko na zw ększeniu ilości sprzętu! 


zasadzie dwustopniowoścj szkół wyż- budowlanego, którego większe trans- 


szych, dostarczających po trzech la-| porty nadejdą ze Związku Radziec- | 


Wieś zapoznaje się 
z osiągnięciami Związku Radzieckiego 


W akcji Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Połsko - Radzisckiej wybitny 
udział weźmie również ludność wiej. 
ska, 

W myśl zaleceń krajowej narady 
Związku Samopomocy Chłopskiej od- 
będą się liczne odczyty zarówno w 
powiatach, jak gmach i gromadach. 
100 kin objazdowych Filmu, Polskiego 
wyświetlać będzie w najbardziej za- 
padłych wsiach filmy radzieckie: dłu- 
zometrażowe, kroniki i popularno- 
naukowe. Wytyczeniem trasy dla kin 
zajmą się zarządy oddziałów woje- 
wódzkich ZSCh eraz oddziały Zw. 
Zaw, Prac. Rolnych. 

Jednocześnie przeprowadzona zo- 


stanie planowa akcja organizacyjna 
kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko- ' 
Radzieckiej na szczeblu gminnym i ak- 
tyw'zacja istniejących już kół, Arty- 
styczne zespoły ZSCh popularyzować 
będą przez odpowiednie przedstawie- 
nia i akademie dorobek kulturalny 
ZSRR. Zespoły wiejskie przygotują 
równeż szereg ""vstępów przed m- 
krofonem  Povskiego' Radia, które ©- 
bejmować będą pieśni į dekiamacje 
radzieckie. 

Świetlice i b'blioteki ZSCh zaopa- 
trzone zostaną wydatnie w wydaw- 
nictwa informujące o życiu Związku 
Radzieckiego oraz przekłady czoło- 
wych pozycji literatury radzieckiej, 


26 szkół świeckich 


uruchomiło RTPD 


W bieżącym roku szkolnym Ro- 
botnicze ' Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci otworzyło 26 nowych szkół 
świeckich (bez nauki religii) na te- 
renie całego kraju. Do szkół tych u- 
częszcza ok. 10 tys. młodzieży. W ro- 
ku ub. istniało tylko 5 szkół tego ro” 
dzaju, obejmując 2 tys. dzieci. 

Kierownictwo szkół postawiło $0- 
bie za zadanie wychowanie młodzie- 


ży w duchu socjalistycznym oraz | obliczony jest na 40 słuchaczy, Na 
uwagi na|kurs wychowawców Domów Dziec- 
zeszłorocznego eksportu | wszechstronne wyrobienie zmysłu| ka powołani są absolwenci liceów 
estetycznego dziecka, W tym celu zo- | pedagogicznych, Kurs dla instruk- 
stały wprowadzone, jako obowiązu” | torów umyzykalnienia jest pierw- 


zwrócenie specjalnej 


jące, gadziny rytmiki, plastyki j u- 


Czynnik społeczny przyczynił się 


do opanowania sytuacji na rynku 


Sytuacja na rynku mięsnym ule- |na sprzedaż, podtuczyć je muszą zie- 
gła dalszej poprawie. Podaż barani- |mniakami, których kopanie rozpo- 
ny i wołowiny jest bardzo duża. Czę- |częło się dopiero ok. 15 bm. 


sto się zdarza ,że w sklepach pry- 


watnych, czy rozdzielczych, połowa | przyczyni się znacznie czynnik „Spo- 
towaru zostaje niesprzedana do na- jłeczny. Obecnie każdy kupiec musi 
stępnego dnia mięsnego. Mięsa wie- |być przygotowany, iż będzie zezna- 
przowego jest mniej, niżby tego $o- 'wał przed delegatami Komisji Spe- 
bie życzyli kupujący. Skończy się | cjalnej i związków zawodowych, kot 
to jednak za 3 tygodnie, kiedy na- |mu sprzedał mięso. Zwiększone za- 


w bieżącym roku 


muzykalnienia. . 

Ze wzrostem liczby szkół powstał 
problem odpowiedniego przygoto” 
wania pedagogów. W październiku 
br. RTPD uruchom; trzy rodzaje 
kursów: 5-miesięczny dla przedszko- 
lanek, 5-miesięczny dla wychowaw- 
ców Domów Dziecka oraz roczny dla 
instruktorów umuzykalnienia, 

Pierwszy z wymienionych kursów 


szym tego rodzaju w RTPD. 


Do uspokojenia na rynku mięsnym 


stąpi zwiększona podaż żywca. Chło- | kupy panikarzy i spekulantów pra- 
pi tradycyjnie, zanim rzucą wieprze | wie ustały. 


- Listy z Łodzi 


do szkoły 


wiek socjaliści robili wszystko, by 
upowszechnić naukę. Za sgocjalistycz 
nych łódzkich magistratów, dzięki 
głównie ofiarnej pracy towarzyszy 
Kopcińskiego i Ziemięckiego, zdoła- 
no w 100% zrealizować powszechne 
nauczanie, Łódź może pochlubić się 
że stanowiła pod tym wzglę- 
dem pierwsze miasto w Polsce. 

Socjąliści, klasowcy działając w 
mieście przemysłowych milionowych 
fortun i w siedlisku skrajnego ubó- 
stwa pojęli szybko, że oświata sta- 
nowi dźwignię robotniczego wyzwo- 
lenia,/a zarazem przyśpiesza szybsze 
uświadomienie klasowe. To zrozu- 
miałe: ciemny nieuświadomiony. ro- 
botnik szedł do knajpy, światły — 
stawał w szeregu współtowarzyszy, 
walczących o wyzwolenie klasy ro- 
botniczej, wolność į braterstwo. 

Niestety, dyktatura faszyzmu sa- 
nacyjnego hamowała ten naturalny 
pęd klasy robotniczej do nauki, Hit- 
leryzm zniszczył resztę. 

Odzyskanie niepodległości į ujęcie 


władzy przez lud stworzyły oświacie 
w Łodzi szerokie, nieznane dotąd wa 
runki: Przebudowany system szkol- 
ny, oparty o jedenastolatkę otwor 
rzył dostęp do szkół dzieciom wszyst 
kich robotników. W skali dotąd nie- 
znanej podjęta została walka z anal- 
fabetyzmem i zacofaniem, Sieć szkół 
i ognisk oświatowych uczy, szkoli 
i przygotowuje świeże kadry prole- 
tariatu, które wykształcone wejdą 
jako pełnowartościowe siły robotni- 
cze do naszego życia na wszystkich 
odcinkach, 

Na terenie całego okręgu łódzkie- 
go uruchomionych zostało w tej 
chwili tysiąc osiemset czterdzieści 
osiem szkół powszechnych. W samej 
Łodzi sto czterdzieści pięć szkół. 
Ogółem szkoły te przyjęły trzysta 
dwadzieścia pięć tysięcy dzieci i mło 
dzieży, 

Wielkim wysiłkiem naprawiono 
budynki, Była to w Łodzi duża bo- 
lączka. W roku ubiegłym sto trzy- 
dzieści cztery zakłady nie mogły 
służyć dziatwie szkolnej, stały pod- 
niszczone i wymagały remontu. Dziś 
wszystkie te budynki zostały napra- 
wione i rozbrzmiewają  gwarem 
młodych głosów, 

Ruszyło też szkolnictwo średnie. 


kiego, Szwecji, Francji * Angkii, ale 
przede \ wszystkim na właśc'wszym 
wykorzystaniu maszyn. 


Dążymy do pełnego 
wykorzystania materiałów 
budowlanych 


W zakresie materiałów budowla- 
nych w roku przyszłym w. dalszym 
ciągu wykorzystywane będą materia- 
ły z rozbórek oraz stosowane dale- 
ko idące oszczędności w stali i insta- 
lacjach elektrycznych i. wodociągo- 
wych. Uchylony zostanie jedynie czę- 
ściowo zakaz tynkowania zewnętrzne- 
go budynków, 


W roku przyszłym musimy należy- 
cie wyzyskać materiały gruzowe, 
zwłaszcza w Warszawie, 


Od I stycznia 1949 roku wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane objęte 
zostaną jednolitym systemem f'nanso- 
wym. Będą one finansowane przez 
banki, które będą sprawowały kon. 
trolę finansową i częściowo technicz- 
ną tych przedsiębiorstw. 


x 


2-tysięczny wagon 
opuścił Sanocką Fabrykę 


Przed kilkoma dniam: Sanocka Fa- 
bryka Wagonów wyprodukowała 2- 
tysięczny wagon — węglarkę, zaopa- 
trzoną numerem 9423826, 

Przypomnieć należy, że 8 I'stopada 
r, ub. odbyła się w tej fabryce uro- 
czystość wypuszczenia s:tnezo wago- 
nu — węglarki. Fabryka Wagonów w 
Sanoku oprócz wagonów — węglarek 
produkuje także. wagony towarowe 
Innego typu, wagony — chłodnie oraz 
tramwaje, ; 


180 miin. zł kredytów 
dla wzorowych 
gospodarstw łąkowych 


Ministerstwo Rolnictwa 
przeznaczyło 180 mln. zł. 


i 
kredytów 


dla rolników, którzy zakładają wzoro-| $ki motorowiec „Margareta“, zamiast 


we gospodarstwa łąkowe, Dotychczas 
wzorowe łąki potvstały na obszarze 


| 


6.300 ha, z czego najwięcej przypada | tuacja załogi była b. ciężka, a siina 
na województwa — białostockie i lu. | fala zmiotła z pokładu łódź ratunko- 


belskie. 
Projekt 

przeniesienia W.S. G. W. 
z Łodzi do Białegostoku 


BIAŁYSTOK (tel. wł.), — Od kilku 
lat w -Białymstoku : lansowany jest 
projekt utworzenia- wyższego zakładu 
naukowego, Istniejący już drugi rok 


RR uległ pewnemu ograniczeniu, 


Zebranie akt 
Dzielnicy Południe 


Komitet Dzielnicy PPS Warszawa- 
Południe podaje do wiadomości, że 
w dniu 24 bm. o godz. 17 w sali 
„Społem* (wejście od ul. Różanej), 
odbędzie się odprawa przewodniczą- 
cych, sekretarzy i skarbników Ko- 
mitetów Zakładowych i wszystkich 
Kół partyjnych oraz aktywu Dziel- 
nicowego. 


Referat o ostatnich uchwałach Ra- 
dy Naczelnej PPS, wygłosi tow. min. 
Matuszewski, członek CKW PPS. 


Ze względu na ważność omawia- 
nych spraw obecność obowiązkowa. 
. 


Posiedzenie Kom. Rewizyjnej 
SK PPS jej 


Dnia 25 bm., w sobote, o godz. 14, 
w lokalu Stołecznego Komitetu PPS 
(ul. Mokotowska 24, III piętro), od- 
będzie się posiedzenie komisji rewi- 
zyjnej SK PPS. 

Obecność członków obowiązkowa. 


—— 


ZEBRANIA 


Bi DZIELNICA $R6DMIEŚCIE 


W czwartek, dnią 23 bm. o godz. 16.30 
w lokalu Dzielnicy PPS śródmieście od- 
będzie się odprawa przewodniczących, se- 
7 łyk i przed s aa rejonu Nr. 2 

. Jerozolimskie — Marszałkow - 
AZ 4 n TAA 

piątek, m., © godz. 16.80, w lo- 
kaiu Dzielnicy PPS-śródmieście, odbędzie 
się odprawa przewodniczących, sekretarzy 
Ji skarbników kół PPS rejonu nr 1 (na 
itina od Al. Jerozolimskich). 


Í W DZIELNICA OCHOTA 


W czwartek, dnia 23 bm. o godz. 16.30 
lokalu Dzielnicy PPS Ochota odbędzie 


w 


ŻYCIE PARTII 


"li skarbników 


Nr 263 


się odprawa kę 7 go mb04 sekreta: 


rzy 
należących do Dziel- 


nicy. 
MM DZIELNICA POŁUDNIE 

W najbliższych dniach odbędą się na 
terenie Dzielnicy Południe następujące 
wspólne zebrania PPS i PPR: $ 

23 bm. o godz, 19.00 — Fort Mokotów. 

23 bm, o godz. 15.00 — C.Z.P.S, 

23 bm. o godz. 14.30 — Szpital ren. 

23 bm. © godz. 16.00 — Cukrowni- ' 
czego. 

23 bm. o godz. 15.30 — CHPE, 

23 bm. o godz. 15.30 — Min. Kuitury i 
Sztuki, 

23 bm. o godz. 16.00 — PPB'L 

24 bm., o godz. 16 — 16 Komisariat MO. 
M DZIELNICA SASKA KĘPA 

W dniu 24 bm. (piątek) o godz. 18 w 
lokalu Dzieinicy PPS Saska Kępa przy 
ul. Francuskiej 7 odbędzie się zebranie or 
ganizacyjne Sekcji! Kobiet. 

Obecność wazystkich obo- 
wi wa. 
HM KOMUNIKAT PK PPS WARSZAWA- 

PBAWOBKRZEŻNA 

Komitet PPS Warszawa- 

Prawobrzeżna niniejszym zawiadamia, że 
w dniu 24 bm. (piątek) o godz, 15, w lo- 
kału własnym przy ui. Śnieżnej 4, odbę- 
dzie się posiedzenie k oraz Ko- 
misji Rewizyjnej PK arszawa-Pra- 
wobrzeżna, 

Stawiennictwo członków obowiązkowe 
pod rygorem partyjnym. 
M DZIELNICA POWI£LĘ 

W dniu 24 bm., piątek, o godz. 16, w lọ- 
kalu Dzielnicy PP6-P le (Tamka 18) 
odbędzie się zebranie Rady ielnicowej 
PPS. Obecność wazystkich członków Ra- 
dy obowiązkowa. 
HM DZIELNICA PRAGA CENTRALNA. 

W dn. 23 bm, we czwartek, o godz. 19, 
w :okalu pay PPS Praga Centrai- 
na (ul. Szwedzka 2,4), odbędzie się wspól- 
ne zebranie członków PPS i PPR z 
ła Terenowego nr 1. Obecność obowiąa= 
kowa pod rygorem partyjnym, 
IM] DZIELNICA GROCHÓW 

W dniu 24 bm., w piątek, o godz. 18, 
lokalu Dzielnicy PPS-Grochów przy ul. 
Podskarbińskiej 6, II piętro, odbędzie się 
ogóine zebranie członków Dzielnicy, na 
którym wygłoszone zostanie pogadenka 
pt. „Higiena sanitarna’. Punktualność 


obowiązkowa. 


Wichura szalejąca na Wybrzeżu 


spowodowała 


GDYNIA. — Od kiiku dni szaleją 
na Wybrzeżu silne wiatry, które do- 
chodzą do 8, a chwilami nawet 11 sto 
pni w skali Beauforta, Ruch w portach 


kiący do Szczecina po węgiel: fń- 


normalnych 3 dni potrzebnych na rejs, 
błąkał się po morzu przez 9 dni. Sy- 


wą, 
Skutkiem silnego sztormu polski 
statek handlowy „Stalowa Wola“ zdry 


śmierć 6 osób 


fował na wysokości Świnoujścia na 
mieliznę. Na wezwanie dowódcy stat- 
ku natychmiast wyruszyła ekipa ho- 
lowniczo - ratownicza, która ściągnę- 
ła statek bez poważniejszych uszko- 
dzeń. 

Najlatalniejsze następstwa mała wi 
chura w Kołobrzegu. Huragan obal? 
przy ul, Kresowej trzypiętrową ścią. 
nę, która spadając przebiła dachy 
dwóch sąsiednich budynków i zagrze- 
bała pod gruzami 9 osób, w tym 5 
dziec. Natychmiast "wszczęta akcja 
ratunkowa ocaliła życie 3 osób. 6 osób 
zginęło. 


Koncerty muzyczne z prelekcjami 


dia śiąskich 


i- KATOWICE. — Dyrekcja Filhar. 
,monii Śląskiej opracowała wzorowy 


roboiników 


Niezależnie od akcji popularyzacyj- 
nej F.lharmon.a Śląska konutynuować 


Wyższy Kurs Nauczycielski w przy-. Plan organizacji sezonu koncertowe. | będze normalną działalność filharmo. 


szłości ma być rozw nięty w pelną a- 
kademię pedagogiczną, 

Z uwagi na wybitnie rolniczy cha- 
rakter- województwa białostockiego 
Sejmowa Komisja Ośw:atowa "Ats 
truje projekt przen'esienia z "` 
Pialegostoku Wyższej Szk ===, 
darstwa Wiejskiego. (P.). ~ 


Odkrycie 
nowych złóż solnych 


Państwowy Instytut Geologiczny 
przeprowadzł wiercenia poszukiwaw.- 
cze w okolicach Rogoźna k. Łodzi. 
Po nawierceniu do głębokości około 
350 m. pod pokładami węgla brunat- 
nego j anhydrytów natrafiono na duże 
złoża solne, 

Pokładami węgla brunatnego zain- 
teresował sę Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Węglowego z uwagi na to, że 
leżą one na nieznacznej głębokości 
i nadają się do eksploatacji na t zw. 
odkrywkę, t. j. bez budowania kory- 
tarzy podz'emnych 

Odkrycie złóż, zarówno soli jak 
i węgla brunatnego w pobliżu tak 
przemysłowego ośrodka, jakim jest 
Łódź, może stać się poważną zdoby. 
czą dła rozwoju naszego przemysłu. 


Na terenie całego okręgu łódzkiego 
czynne są 62 szkoły średnie, w tej 
liczbie mamy już 22 pełnych „jede- 
nastolatek“, Szkolnictwo średnie 
wchłonęło dwadzieścia tysięcy ucz- 
niów. 7 
Przy księgarniach widzimy skupis- 
ką i ogonki młodzieży, kupujących 
książki. Szczęśliwcy, którym udało 
się wejść do sezamu wiedzy i nabyć 
podręcznik, wychodzą  uradowanj 
niosąc w rękach cenny skarb. 
Podręczników w tym roku szkol- 
nym w Łodzi nie braknie, Na okręg 
łódzki zaplanowano dwa miliony po- 
dręczników, Z tego znaczna część 
zalega już półki księgarskie — żad- 
ne dziecko nie zostanie bez pomocy 
naukowej. To jeszcze jedna zdobycz 
Polski Ludowej . 


i 
cyfry. Dwa miliony podręczników 
to nie błahostka, A oto zapotrzebo” 
wanie na zeszyty. Okręg łódzki zu- 
żyje w tym roku szkolnym siedem 
milionów pięćsetdziewięćdziesiąt ty- 
sięcy zeszytów po siedem złotych 


sztuka, 
Dodajmy 


: Dzieci idą do szkoły. 
wszystkie dzieci... 
Grzegorz Timofiejew 


! go pod kątem zbliżenia szerok ch rzesz 
świata pracy, 

Nawiązano  ścsłą współpracę z 

i Okregową Komsją Zw. Zaw., która 


|7. ila 10 koncertów, po jednym w} 


I „BSjącu. Koncerty te stanowić będą 
į zwartą całość, Program rozpoczną ła- 
twe utwory -popularnych peśni, tań. 
ców słowiańskich i polsk.ch. Poprzez 
mniejsze utwory muzyczne, suity, u- 
wertury, muzykę baletową i operową 
Filharmonia Śląska przejdzie do wy- 
konywan a fragmentów symfonii, 

PRE AA A. M RE EMI £T La tann M LPR R ARA 1 MPM 
ZAGUBIONO PATENT 
sprzedaży pantofli letnich, kartę od- 
biorczą į zezw. na przyznanie licen- 
cji, w pociągu trasa Kielcę—Warsza- 
wa na nazwisko Dąbrowską Anto- 
nina — Marki, ul. Kościuszki 9. 


niczną, wykonując w koncertach coty- 
godniowych w Katow:cach i na kon. 
certach wyjazdowych wiełki repsrtuar 
symfoniczny, 


LN 
CEA 


NY SRODEK 
R O Á Nine PRLECZYSZCZAJAĆY 


Picuukcji Pań”tw. Fabr. Zjeds Zakł. 
Przem, Farmac. 


Żądać 
w aptekach 


i drogeriach 


REPREZERTAGYJNY 


pod dyrekcją 
DIN- BONA 


PLAC STARYNKIEWICZA 


SZC 


TE -KSIĄŻKI 


DZIŚ OTWARCIE 


C YR K Gwartek 23 września 


GODZ. 192 


ZEGOÓŁY W AFISZACH. 


„WIEDZA“ 


BĘDĄ OZDOBĄ TWOJEJ BIBLIOTEKI 


ARAGON DZWONY BAZYLEI 500— 
CERVANTES DON KICHOT 500— 
DICKENS OPOWIEŚĆ O DWÓCH MIASTACH 550.— 
FOURNIER MÔJ PRZYJACIEL MEAULNES 500.— 
KIPLING KIM 680.— 
i KSIĘGA DŻUNGLI 380.— 
A PUK Z PUKOWEJ GÓRKI 525 — 
STEVENSON WYSPA SKARBÓW 380.— 
TWAIN YANKES NA DWORZE 
y KRÓLA ARTHURA 400— 
TURGIENIEW WIOSENNE WODY « 400— 
ZWEIG GWIAZDY LUDZKOŚCI 425— 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


Skład 1 ekspedycja: WIEDZA Centralna Księgarnia 


Warszawa, ul. 


Ogłoszenie 


Lwowska 5 


obudzonych pragnień świadczą 


o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu budynku przy ui. Mickiewicza 20. 


Oferty należy składać do dnia 


2.10.48 r. do godz 9-ej w Warszaw” 


skiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej. 


Bliższych informacji udziela Wydział 


cimska Nr. 35, V-te piętro, pokój 


Umów W. D, O. ul. Cho- 
Nr. 7, w godz. od 9 — 12, gdzie też 


mogą oferencj otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za 


zwrotem kosztów. 


t 


i 


i 


eeszrtzyrm Zener 


Dla kogo te zegary?! 


Wiele było swego czasu zabie- 
gów i zapowiedzi zanim się wresz- 
cie pojawiły w kilkunastu punk- 
tach miasta uliczne zegary elek- 
iryczne, Wygoda oczywiście dla 
wielu przechodniów znaczna. Po- 
nadto zegary, jak podano, miały 
także służyć dokładnej koniroli 
godzin przejazdów dla motormi- 
czych tramwajów i kierowców ai- 
tobusów. d i 


Wszystko to oczywiście, rozu- 
tie się samo przez się, pod wa- 
runkiem, że zegary będą działały 
nienagannie. Tak jakiś czas było, 
lecz krótko, Od pewnego czasu 
większość zegarów ulicznych wy- 
powiada posłuszeństwo. Niektóre 
stoją, inne, co gorsza, chodzą, jak 
chcą. Wystarczy sprawdzić godzi- 
ny wskazywane przez poszczegól- 
ne zegary umieszczone w Al. Je- 


% W niedzielę 26 września literaci 
— członkowie PPS i PPR odgruzo- 
wują Warszawę. Zbiórka o godz. 9 
rano na Piacu Zwycięstwa, przed Po- 
makiem Nieznanego Żołnierza, i 
Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa, 
; Do obliczonej już sumy 510.088 
zi, Którą uzyskała Warszawa podczas 
kwesty w trzecią niedzicię września, 
doszło jeszcze — 5.094 zł, Jest to su- 
ma jaką zebrali kolejarze, kwestujący 
pa dworcach warszawskich. Łącznie 
plon trzeciej niedzielnej zbiórki na 
” OS w Warszawie zamyka się kwo- 
„Taza 555.182 zł, 


4% Z okoře Warszawy napływają 
da'Sze wiadomości o wysikach zbió- 
rek Fiedzielnychi na SFOS, W Pukus- 
ki, CK 
19 WTZEŚR a uzyskano łącznie pona 


ODBUD 


rozolimskich i w Al. gen. Sikor-| 
skiego, aby ulec zupełnej dezo- 
rientacji. 

Szczytem wszakże złośliwości 
jest niewątpliwie to, co sygnalizu= 
je zegar, ostatnio ulokowany na 
rogu ul. Marszałkowskiej i Al? Je- 
rozolimskich. Wczoraj wieczorem 
jedna tarcza zegara wskazywała 
godzinę 19.45 a druga 20.20! 


Wyczyny zegarów MZK nie na- 
leżą z pewnością do największych 
bolączek stolicy. -Są jednak nie- 
znośne i wprowadzają wielu ludzi 
w błąd. 
jest to dalekie od intencji MZK. 
Dlategó domagamy się albo natych 
miastowego i dokładnego wyregu- 
lowania wszystkich ulicznych ze- 
garów elektrycznych albo, jeśli 
jest to niewykonalne — ich skaso- 
wania. 


WY 


„Babiniec* — 3,000 zł, „Jedność Ło. 
wiecka* — 10.000 zł., f-ma „Chojnac. 
ki“ jako równanie świadczeń — 
16.289 zł,, Zw. Prac. Przem. Gastro- 
nomicznego postanowił złożyć “`= 
25.000 zł, 


t. 

%+ Równocześnie do Stołecznego Ko 
mitetu Odbudowy Warszawy  naply. 
wają dalsze rezolucje o wpiacaniu sta. 
łych świadczeń, Uchwały takie po. 
wzięli pracownicy Banku Spółek Za. 
robkowych (1/4%/» przy pensji do 
12.000 zł, 1/2 — do 25.000 zł, i 11/,— 
od wyższych pensji), pracownicy „ Je- 
dności Łowieckiej", pracownicy Spół. 
dzielni Wytwórczej „Slaw“, 


żę Ostrołęka i okoliczne gminy bio. 
rą żywy udział w akcji na rzecz War- 
szawy i w miarę możliwości materiaf 


Serocku i Nasielsku w niedzielę | nych swej ludności starają się najlepiej 


dopomagać odbudowie Warszawy. W 


50 tys. zł, Żyrardów dał z tej kwesty, pierwszą kwestę wrześniową okolice 
= 06.410 zł, Pruszków >- 40 tys. Zb | te zebrały na SFOS — 18,000 zł., trze 


Ww  Chodakowie 
pecz piikarski rozegrany na 
ofhuGowy Warszawy 
chód w wysokości 74050 zł. 
W Warszawie  wpłacane 


dalszym ciągu jednorazowe dar 
‘t gnowe: Spółdz, Pracy „Stanioła" stoei 


żyła 2 tego tytułu 10.000 zł, Spółdz. 


pod SocHaCZEWEM cią zaś niedziela Miesiąca Odbudowy 
rzeCZ ; Stolicy przyniosła — 54,000 zł. W 
przyniósł do | zbióre wyróżnili się ofiarnością miesz. 


kańcy gminy Goworowo, gdzie upo. 


są w| wszechnienie świadczeń dzięki żywej 
dary wrze | pracy społecznej wójta gminy p. So. 


bótki, osiągnęło bardzo wysoki 
ziom. i s 


Budowa pierwszej w Polsce 
fabryki samochodów osobowych 


ROBOTNIK 


Na co przeznaczono 180 miin. zł 
przyznanych przez Radę Państwa 


Jesteśmy przekonani, że, 


Prezydium St R. N, ustaliło 
podział otrzymanych dotacji 
ormowaliśmy naszych Inków © 
laada T ani przez Radę Państwa 180 miln. zł 
przeznaczonych na polepszenie warunków  mieszkanio- 


wych, sanitarnych, komunikacyjnych w dzielnicach ro- 
botniczych, Teo: samego dnia dium Stołecznej Rady 


wanych, szczególnie Grochowa, j 
Bródna, Targówka. 


przez most Poniatowskiego. Gdyby 
jednak stan robót na moście Siąs- 


Na | rozważało przedstawiony przez Biuro kim nie pozwolił na tę inwestycję, o 
miki d Plenowania Z M. projekt szczegółewego. wyzyska- sp atewąjio dice 
nia przyznanych kwot. we t ten, p ZŃOWEMY © | M za rd 


! R. N. i Zarządu Miejski 
ae aa sagi ind posiedzeniu Stołecznej Rady 
Narodowej przedstawiony plenum St. R. N. do zatwier- 
dzenia. 


TERRAS „SPEC 

wew: azzęsd krótki gą = najważniejszy — 50 mil. zł posta- 
wyzyskane przyznane kredyty bę bl Powy wj gy DERA 
dzie poniekąd egzaminem sprawa" | iim dla tych rodzin robotniczych, 
ści władz ` miejskich i ich aparatu które muszą być ewakuowane z ru- 
wykonawczego. -Trzeba in, a które trudno będzie przekwa- 
terować pod Warszawę. 

Również 50 mil. zł przeznacza się 
"Ina naprawę nawierzchni, a przede |ce w dzielnicach robotniczych. 
wszystkim na chodniki ulie Grocho-| Prawdopodobnie miłą niespodzian. 
wa, Bródna, Targówka (13 mil. zł),|ką dla młodzieży Woli będzie ury- 
Czerniakowa i dalekiego Mokotowa |chomienie krytej pływalni przy ul. 
(12 mil. zł), Woli i Ochoty (10 mil. | Wolskiej 52. Na naprawę instalacji 
Nareszcie peryferie zł), ul. Chmialnej i Żelaznej (5 mil. | preliminuje się 2 mil. zł. Jednocześ- 

zł). nie pierwsze 5 mil. zł przewidziano 

Decyzje jak ma być adr tani 20 mil. zł przeznaczono na odwod- na doprowadzenie sieci gazowej do 
180 mil. zł zostały po Po- [nienie Targówka (regulacja kanalu |terenów na Młynowie, gdzie ZOR 
szczegółowej analizie potrze! st pria4 4 stacja pomp rzecznych). 20 mil. zł |rozpocznie w 1949 roku budowę 
nieważ znalezienia botni: otrzymuje ZOM z zaleceniem, aby |wielkiego osiedla robotniczego. 
kań zastępczych dla psy za- |zakupił wozy do wywożenia fekalii,| Nadzór nad wykonani*m tego pla 
PRE IE 4 wik chyba niezbędne dla dzielnie nieskanalizo- |nu ma sprawować specjalna komi- 


Opracowano plan rekonstrukcji 
budynków na pl. Bankowym . 


Projektodawcą jest pracownia 
Politechniki Warszawskiej 


Pracownia wydziału architektury Politechniki Warszawskiej roz- 
poczęła 1 stycznia br., pod kierunkiem prot. dr. Biegańskiego, prace 
projektodawcze nad rekonstrukcją trzech zabytkowych budynków 
w sąsiedztwie PI. Bankowego. Jest to: dawny gmach Banku Narodo- 
wege przy ul. Rymarskiej 1, Pałac Ogińskich — Rymarska 3 i Pa- 
łac Leszczyńskich — Rymarska 5. Na podstawie materiałów archi- 
walnych i studiów, cpracowane zostały nowe projekty tych budo- 
wli, w których znajdzie pomieszczenie Min. Sprawiedliwości. 

Poza trzema zabytkowymi obiek- 
tami opgacowuje się również pro |dowego był za czasów Ksiestwa), q. .  . 
jekty i dalszych gmachów Min.|Warszawskiego minister Drucki-Lu. Należy się spieszyć : 
Sprawiedliwości w rejonie zamknie-|becki, który do projektowanego Prof. Biegański Sa fa 
tym ulicami Leszno, Orlą, Elekto-|kompleksu budynków skarbowych | oel PrE p a sobie 
ralną i Pl. Bankowym j dołączył dwie sąsiadujące pos:sje— | rzenie zabytków, Bud tan kawe 

Inicjatorem budowy Banku Naro-|Projekt został w 1823 r. zlecony ar- a ia: laty ne żeń a 


Dalsze 10 mil. zł przeznacza się 
na odbudowę domu przy ul. Tar- 
czyńskiej 8. dla rodzin robotniczych 
ewakuowanych z ul. Natolińskiej tj. 
z terenu budowy gmachu Związku 
Młodzieży Polskiej. 


Kryta pływalnia na Woli 


Dla Pogotowia Ratunkowego prze 
widuje się 8 mil, zł na zakup ośmiu 
karetek. 

10 mit. zł przeznaczono na ziełeń- 


chitektowi  Corazziemu.  Corazzi 
wzbogacił architekturę pałaców, 
przebudowując je na pomieszczenia 
biurówe, 


Na rogu ul. Elektoralnej i pl. 
Bankowego wzniesiono nowy gmach 
(Bank Narodowy) z wielką okrągłą 
salą giełdową. Pomimo różnorodno- 
ści stylów cały zespół tworzył zgra- 
ny monumentalny akcent urbanisty. 
czny. Z biegiem lat budowle te u- 
legiy niestety licznym przeróbkom. 


Kosztem 15 mil. zł ma być wybu- |przedstawiciele partii politycznych, 
dowaną magistrała wodna prowa- |związków zawodowych, Ligi Kobiet. 
dząca przez budowany most Sląski, | Miasto reprezentować będzie w ko- 
potrzebna na wypadek gdyby za-|misji tow. wiceprezydent B. Jasz- 
wiodły przewody zasilające Pragę |czuk. 


Ww najbliższym czasie rozpoczną ych op any jest PN- 
się prace przy budowie pierwszej nie z włoskim „Fiatem“, który rów 
w Polsce fabryki samochodów 950: [nież udzielił licencji na produkcję 


biurowy. Szczególną uwagę zwraca 
się na dokłedne odtworzenie rotun- 


powych, która mieścić się będzi 
warszawie ) 

Na podstawie decyzji 
Ekonomicznego Rady 
wyasygsncwanych zostanie 
nów Zł na bierwsze prace przy bu 


je w jsamochodu osobowego. 


Pierwszy samochód osobowy, pra- 


Komitetu wdopodobne o litrażu 1.350 cm* 
Ministrów |zostanie wyprodukowany za trzy 
98 milio-llata, za pięć fabryka produkować 
|będzie 10 tys. samochodów rocznie. 


dowie bocznicy kolejowej, ogrodze-| Dyrektorem fabryki mianowany 
nie, Magazynów, wartowni oraz bu- |został nacz. dyr. PaFaWag-u —tow. 


dynku administrącyjnego. 


|Komorowski, a dyrektorem admini- 


Plan budowy fabryki samochodów stracyjnym — tow. Askanas. 


403 Ge r E EEA T ECCE CY 


ABELA GYGRANYCH 54 LOTERII 


` 


4-1y dzień ciągnienia f-szej klasy 


Wygrane po 200,000 zł padły naj 
Ne Nr 27508 w Łodzi, 87817 w_POZ- 
naniu, 92039 w Gdyni, 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 6591 13700 21637 31094 45688. 


Wygrane po 50.000 zł padły n? NF 
Nr 12888 24865 34657 51308. 


W;grane po 20,009 adiy na Nr 
Nr 7436 7432 10292 12577 14292 14624 
15245 16043 19022 21020 24074 34115 
35072 43387 51947 52035 53517 5419 
60226 61937 81414 89963 9297 


Wygrane po 10.000 zł padły na Ma 
Nr 4617 7930 9417 13350 15770 100 
20547 29095 31532 34200 38288 
41564 42333 44308 50302 532 
56295 61968 63471 64967 6861 

2376 68775 70892 74141 7 
20131 88808 86010 87499 8803 

_ 91998 92871 97872. 
dły na Nr 


Wygrane po 4.000 zł p 
Nr 1148 307 483 561 2622 s ps = 
5274 6116 7014 126 8457 6 POLE 
9814 10340 637 812 11139 39 od 
13458 14017 14871 15399 581 £ A. 
10004 525 807 809 913 17098 „1 5 
19202 330 668 19875 21211 2 87 700 
osoa nes gy3 152 26105 113 280 apt 
4:0 016 851 20047 30371 934 980 31282 
| 611 33318 908 975 34 =, 
989 37891 38040 301 398 
oby 1 e 44548 677 46245 382 


42482 639 SO 061 48031 40254 805 857. 


196 47484 90 
50233 724 732 844 847 51063 437 509 
013 905 52698 52570 643 55034 238 sat 
021 56858 57301 418 58262 991 5978 
E1303 941 62298 378 462 528 63080 124 
"72 64538 751 66596 802 865 67174 207 
og 68272 435 801 69589 637 865 910 
70164 171 11269 503 532 72283 78306 
14192 616 908 76045 404 472 960 770 I 
165 246 70544 584 70345 630 81303 74 
goa g2552 783 861 84679 843 85000 
419 86080 577 689 87104 209 406 88171 


714 124 89075 700 90195 267 92564 710 
93193 94008 166 393 395 402 899 95520 
g72 96891 97119 198 98014 188 682 
99250 544 612, 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 


149 76 243 730 89 867 
1002 9 102 43 91 2 632 43 692 775 881 
930 2117 75 467 554 722 47 804 81 
3119 252 6 461 604 955 4173 230 399 
414 35 87 533 50 72 701 72 8 5018 85 
169 234 440 59 500 659 773 822 68 77 | 
922 8 56 80 6000 21 6 226 40 311 94 
416 555 677 821 41 6 70 941 7035 132 

205 308 55 86 439 638 707 817 933 
028 33 71 225 44 408 559 948 79 | 
9187 253 349 608 732 4 10078 128 202 
12 422 9 453 583 700 958 11071 204 
69 352 9 422 93 675 83 777 8 807 
12009 16 221 368 408 69 516 637 857 
77 936 13035 143 299 368 419 651 
14059 119 262 382 551 74 619 723 69 
930 50, 

15024 96 125 94 206 83 308 17 422 
19 545 96 616 939 16164 291 456 504 
8 821 63 17043 97 536 61 6 628 39 782 
853 91 18035 77 96 123 32 89 228 49 
456 92 563 764 833 43 81 91 6 956 | 
17078 97 136 273 301 595 600 919 
20007 354 555 838 21171 223 357 61 
89 415 28 93 542 703 85 835 955 22143 
7 83 229 388 473 509 676 7 94 703 92 
874 23027 39 152 60 206 79 363 82 402 
71 627 51 69 788 808 96 995 24083 118 
71 204 376 553 655 61 739 82 810 46 
930 73 94 25009 052 7 112 75 209 312 
49 436 84 92 7 571 97 634 716 822 5 
946 26049 097 384 491 555 657 740 3 
58 66 76 842 98 904 60 27068 134 72 
204 38 468 626 70 700 8 41 827 52 66 
902 26 52 86 29082 49 151 343 505 13: 
711 842 20052 73 303 440 679 90 818 
98, 

30100, 320, 436, 45,54. 512, 884 
31240 64 302 514 608 960 32080 211 
27 79 689 701 6 884 945 33034 «1 
-402 534 9 53 676 732 804 896 946 


Daiszy ciąg wygtąmych RO 1000 zł podany, będzię Jutro 


| której przedyskutowane dotychcza- 


dy bankowej, która jest jedną z 
największych w Europie, 
W pobliżu omawianych budowli 


1 ; jstanie w niedalekiej już przyszło- 
dowiana zwraca się do mieszkańców lści 5 nowych gmachów, przeznaczo- 


zagrożonych domów o jak najwięk--nych również dla Min. Sprawiedli- 
szą ostrożność w okresie jesiennym, wości. Łęcznie kompleks budynków 
a jednocześnie o podjęcie prac za- | bedzie posiadał 258 izb i 8 dużych 
bezpieczających. Ze swej strony wyi APEERE se A 
; dział Inspekcji wprowadził stałe yayco 10 milionów zł. Dotai 
niedostatecznie zabezpieczonych. Naj | żury inspektorów — fachowców bu- jp KARO AD RSA a 
więcej tego rodzaju budynków | dowlanych w poszczególnych dzielni ty. Zabrakło natomiast pieniędzy 
zmajduje się w śródmieściu (317), 
poza tym na Mokotowie (72), Pradze 
i Żoliborzu, 


W związku z tym Inspskcja Bu- 


Wichury grożą katastrofami 


Zatządzenia Inspekcji Budowlanej 


Trwające obecnie wichury jesien- 
ne stwarz='; w Warszawie groźbę 
katastrof bi” vlanych. Na terenie 
miasta znajduje się ponad 150 do- 
mów, beżpośrednio grożących zawa- 
leniem, a prnadto kilkaset innych, 


cach. Czynne jest również bez przer. | 
wy pogotowie budowlane przy od- (Sprawa jest nadzr paląca, Dach 
stzaży ogniowej, dejściem zimy, by uchronić zabyt- 
f ki przed ceikowitą zagładą, Wed- 
ług prowizorycznych obliczeń po- 
trzeba jest na razie jeszcze 20 mi- 
lionów zł. (St.) 


Obsługa w Domach Towarowych 
będzie znacznie usprawniona 


22 bm. odbyła się w Komisji Cen- j roczne kursy dla osób na Kierowni- 
tralnej Zw. Zaw. konferencja, ena | czych stanowiskach, Dyrektor ztpów 
nił, że kierownictwo PDT, biorąc 
pod uwagę postulaty święta pracy, 
usprawni oją działalność, 


(BADIO ) 


PIĄTEK, 24 WRZEŚNIA 
Warszawa I 


sową pracę Domów  Towarowych 
oraz sposoby usprawnienia handlu. 


Przewodniczacy Warsz, Rady Zw. 
Zaw. tow, Rustećki podkreślił, że 
konferencja została zorganizowana ; 
w wyniku często nap!ywających do 
Warsz, Rady Zw. Zaw. skarg j za- 
żaleń na niedostateczną obsługę sich TAF UEA 

H z i „ 6. A Pe T; r 
tziogków- Zrlątkiw "Zawodowzek | SIE De s. por 0 „Ante Pro. 
przez personel PDT oraz na przeni- | jetariuszka”. i204 „Dz. opot, „32.09. Muz. 

5 . 61. ora 1 . 
kanie towarów do rak spekulantów. 13:09 Mara obiad. 18.45 Kompozytor tygod. 
Stan ten, stwierdził przewodniczący | 15.30 Pog la dzieci. 15.45 Kwadrans lsk- 

Iki przed i „ 16, k oł. 16.3 - 
Rustecki, jest wyn'kiem y (ge Don: Kichota. 1 4 Aud, dia chorych. 
wszystkim braku dostatecznej współ |17,00 „Z dziejów instrumentów: struno- 
pracy . pomiędzy Radami Zakła- | wych”. 17.15 Konc, dla przodowników pra 
dowymi, a dyrekcją PDT oraz sła- 


. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych 18.06 „W rytmie tanecznym", 19.60 
bego wyszkolenia personelu Domów |; 
Towarowych. 


łużba Polsce", 19.15 Konc. symf. 20.40 
Muz. lekka. 21.80 Dz .wiecz. 22.00 Muz. 
tan. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muz. 

1 t » 

Obszerne ¿wyjaśnienia złożył przed AAO 
stawiciel dyrekcji naczelnej PDT— 
Sochacki, który wskazał na trudnoś- 
ci, istniejące jeszcze w działalności 


PDT, W celu podniesienia poziomu 
personelu zorganizowano  dwumie- 


Redaguje: Komitet 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 
"Administracja czynna od g. 8 do 


m z w A m w 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, 


tie odcinka podać należy nazwisko, in 
Warszawa II i 


14.47 Konc. życzeń. 15.30 Przerwa. 17.00 
Muz. lekka, 17,15 Kone, dla przodowników | 
pracy, 18,00 „Stolica w odbudowie stoli- | 
cy”. 18.15 Muz, kameralna. 19.00 Wiad. ! 
dz. radiow. 19.30 Muz. ludowa. 20.00 „Ka-! 
jaiuk'', opowiadanie. 20.20 Muz. tan. 20.30 


mm zł 175, od 201 — 300 mm zł 225; 


ina przykrycie budynków dachem.|wa kobieta”. 


należy koniecznie położyć przed na-|. Wakacje”. Pocz. g. 13, 15, 17, 21. Dla Zw. 


izaw. 19. 


Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza”| 
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Administracja Wydawnictwa 8.25-04. 
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Konto czekowe PRO nr 1-980 


cać do 16 każdego miesiąca na konto PKO I 
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu pr 


zamianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY UGŁOSZKR : 
Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie 
W tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 71 — 124 


powyżej 300 mm zł 360 
i szpalty. Za tekstem do 70 mm zł 60; od 71 — pg 


sja ò bardzo szerokich prerogaty- i 
wach, w skład której wejdą m. in. 


po": | 7Y02 PORT PA JKPOŁPA 


TITI ES, 


(Rs). 


TEATE POLSKI (Karasia 2):. 
Czwartek — g. 19 „Odwety”. 


Piątek — g. 19 „Fan . 

Sobota — g. 19 „Cyd''. 

Niedziela — g. „Odwety*”, g. 19 
„Wantazy”'. . 
2 HO a | 

: godz. „„Bugeniusz egin’, Gośctn= 
% występy Teatru Rapsodycznego z Kra- 

wa. 

TEATR „P WEKA” (ul. Królewska 
13): godz. 19 , we gody”, 


TEATR MAŁY (Marszałkowska Ś81)i 
godz. 19 „Pówrót”., 

TEATE „COMOEDIA” (ul, Szwedzka 2): 
godz. 19 ,„„Pociąg widmo”. 

TEATR POWSZECHNY (ui. Zamojskie 
g0): g. 19 „Candida”. ; 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
godz. 19 „Seans”. 

TEATR NOWY -(ul, Puławska 29): 
godz. 19 „Porwanie Sabinek” z J. We- 
grzynent. 

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6): godz. 
19 „żabusią”” (z wyjątkiem czwartków). 

TEATE LETNI (Polna 28): godz, 13,15 
„Nitouche*”, 

TEATR DZIECI WARSZAWY (sala 
YMCA); Chwilowo nieczynny. W próbach 
„Budowali most”, 

TEATR „WROBELKK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 i 19,38 
ktoś 4:1” (w niedziele i święta godz. 


-Dona (P.. Staryn- 
nie 


dzielę o godz, 15 i ý 
KONCERT PROF. SIEREBRIAKOWA 


23 bm. o godz. 19 w sali koncertowej 
pry Al. Wyzwolenia 1/5 odbędzie się 
oncert fortepianowy znakomitego piani- 
sty radzieckiego prof. Pawła Sierebriako- 
wa, dyrektora Konserwatorium w Lenin- 
oo. W programie Beethoven, Chopin, 

chmaninow. Honorarium za koncert ar- 
tysta przeznaczył na odbudowę Filharmo- 
nii Warszawskiej. > 

Sprzedaż biletów w Oddz. Stot. Tow. Przy 
jaźni Poisko-Radzieckiej Al. Stalina 12, w 
oddziaće Woj. Tow. ul. Targowa 63 oraz 
księgarni „ Współpraca”, ul. Marsaałkow- 
> ag jp kaz te gorma Przy jaś- 
n 0-Radzieckie orzystają przy 
kupnie biletów ze zniżki. 4 


CYRK POD DYREKCJĄ DIN-DONA 
Aidai ża.) reprez j 

e en! 
rk pod dyrekcją znanego dne a. 


przyjechał i rozbił swoje namio 
Placet Starynkiewicza. w 


na 

Otwarcie nastąpi 28 bm. (czwartek) o 
godz. -50. 

Wielki program atrakcji kraj i za 8 
granicznych zaprezentuje się w arsaa- is 
wie po raz pierwszy , EEE 

PREMIERY W M. T., D. > 

1 października w teatrze ¿M 


ałym” od- AE. 
będzie m | premiera wesołej komedit fran = 

cuskiej ©. Labiche'a i Martine'a p, t. 
„Podróż Pana Perichon*. Tego samego 
dnia w teatrze`, Powszechnym” odbędzie 
się prapremiera poiskiej sztuki p. t. „„Fa- 
ryzeusze i grzesznik” czyli „D: ` 
nogronami” — Pomianowskiego i Woli- 
ny. W próbach sztuka Śrancuskiego atto- x. 
ra Armanda u p. t „Archipelag - 


„ATLANTIC (Chmielna 38): „Melodias 
serc", godz. 14, 16.380, 21.30. Zw. Zaw. 18. 


„ARTTALNOŚCI” (w kinie Syrena): 
od dnia 23.7 zawiesżone na okres maż 


„AKTUALNOŚCI* (w kinie Stylowy): 
ty.ko jeden seans o godz. 11l, Nowy pro- 
gram aktualności nr 45. h 

„PALLADIUM” (Złota 7-9): „Zielone 
lata''. Pocz. seans.: 14,30, 19.15, 31 i Zw. 
Zaw. o 17. t 


„POLONIA” (Marszałkowska 56): „De- * 
cyzja prof. Milasa”. Pocz. g. 13, 15, 19, - 
21 i dia Zw. Zaw, godz. 17. 

„SYRENA” (Inżynierska 2): „Dwulico- 


Początek seansów: 15, 17, 
19 (dla Zw. Zaw.), 21, 


„STYLOWY? (Marszałkowska 112): 
Zaw. 19. 


„TĘCZA” (Suzina 4): „Zuch dzi m 
na”. Pocz. seansów; 15, 17, 21, dla Zw. 


UWAGA! W kinach „Tęcza” 1 „Syrena” 
w niedziele i święta pierwszy seans o 
godą. 13. 


OF ZAUA 


ZĘ 


is 


s 


NA PPS 


„P. 


. 
m 


10 — 11, Sekretarz Red. g. 13 —15 
15. Kasa czynna od g. 9 do 14 


zagranicą 300. Prenumeratę należy opła: 
-980. Przy zgłoszeniu preuuiieraty 
śhumeraty na odwro- 


1%, pocztę oraz numer sziaku, Przy 


pracy po zł 15 za wyraz, 
) mra zł 140; od 121 — 200 
) 1 mm szerokość 
120 mm zł $0; od 121 — 260 mm 


zł 100; od 201 — 300 mm zł 150; powyżej 800 mm zł 180 za 1 mm szerokość 


„Francją przemawia do Polski”. 21.00 Mu- 1 szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 


sięczne kursy dla pracowników oraz 


zyka tan. 21.30 Dz. wiecz. 44 120, od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm zał 
p pacztkczć 1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 80 proc. Za terminowy druk 


ogłosz 
administracja nie odpowiada, ej 


Jutro plenum 


Stoł. Rady Narodowej 
Jutro — w pątek 24 bm o godz. 
10.30 w sali przy ul, Chmielnej 7 — 
odbędzie się plenarne posiedzenie Sto 
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę reje- 


łecznej Rady Narodowej. ] e 
Na porządku obrad budżet zwy. !stracyjną RKU-Włochy. Rebulski Pu 


czajny miasta na r. 1949 z uwzzlędnie | 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAGUBIONO legitymację Związku za.| 
wodowego Państwowych Pracowników. — | 
Ostrowski Jerzy. 7437 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ t 


Centralne Biuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al 
Jerozolimskie 85, tel. -885-05 oraz Agentury miejskie: Ai. Gen, Sikorskiego 18— 
dmpet"; Kolektura Marszatkowska 1 — L; Urbanowicz. skip z mat. piém 
' wszystkie oddzłały Sp. Wydawn. „Wiedza* w Polsce; Polska Agencja. Pra 
sowa — Biuro Ogłoszeń i Rekiam W-wa ul. Młodz. Jugosłowiańskiej LI, wszystkie 
widziały P. A. P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń ,.Czytelnik'* — Centrala u 
<zyńskiegy 16 i oddziaiy Marszałkowska: 3/5, Poznańska 38, Targowa 6: 
„Wolność — Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasuwej „Głub' 
n Złota 4. Biuro Ogłoszeń Teofil Piotraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. R55-06 


nem rawek Kom'sji Fi | SZKOLA kosmetyki, masażu lecznicze- , i z = a 4 
poprawck Kom'sji Finansowo |go. sportowego Marii. Kazperskiej. War- | Ba 56150 | Druk. Sp. Wydawn. „Wiecza” — „kobotwk or i | 
A szawa, Smolna 38. 1250 i r KK || 
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= Rozdzwoniła sie zakopiańska jesień 
_ dzwonkami powracajacych z h 


j] 


i Juhas Jan Musański z Gronia siti 


t 


wanda 


'dziami pasie, w koszuli spiętej srebr 
ną klamrą, w narzuconym na ra- 
f miona kożuchu kroczy na czele 


ow- 
pochodu, a za nim — choć 


kudłatą lawiną zbity kierdel owiec. 
Zamykają pochód psy - owczarki i 
kilku młodych pastuchów - zagania- 
czy. , 


To owce wracają z hal do domo- 


$ jwych zagród, wracają z Hali Pysz- 


nej, z Hali Onnak i Gąsiennicowej, 
z Hali Kondratowej i Goryczkowej 


nuje owiec nad Morskim Okiem ze wszystkch letnich łąk i pastwisk 


_" Sport motocyklowy w Polsce dzię- 

ki poparciu czynników państwowych 
rozwija się z żywiołową szybkością. 
"W szeregu miast Polski mamy już 
odpowiednie tóry do żawodów żu- 
zlowych, z dnia na dzień rośnie ka- 
dra doskonałych jeźdźców, a ostatnio 

. otrzymaliśmy 8 najlepszych na świe- 
cie .maszyn wyścigowych Martin- 
Japp, ważących aledwie 85 kg, o mo- 
cy silnika 46-HP, podczas gdy ma- 
szyny dotąd używane przez naszych 
żużlowców ważyły 140 kg i miały sil- 
-niki o mocy 22— 26 HP. Przed me- 
czem międzypaństwowym Polska — 
Czechosłowacja PZM zorganizował 
_  2-tygodniowy obóz kondycyjny w 
| Rybniku pod kierownictwem znane- 
go motocyklisty czechosłowackiego 
Seberki. Zawodnicy nasi zapoznali 

się dobrze z nowymi maszynami, a 


LR 


zy? 


4 
F; 


Polska - Czechosłowacja na żużlu 
Pierwszy występ Martin-Jappów w stolicy 


kę, która dostarczy wszystkim wiele 
emocji. 

Pierwszy międzypaństwowy mecz 
Polska Czechosłowacja , zastaje 
polski świat. motocyklowy dobrze 
przygotowany. 'RKS „Skra“ jako 
swój wkład w odbudowę Warszawy 
oddaje do dyspozycji motocyklistom 
tor żużlowy, odpowiadający wszelkim 
współczesnym wymaganiom. Na to- 
rze tym zawodnicy będą mogli roz- 
winąć, tak na prostej, jak i na wi- 
rażach, szybkość 80 — 85 km. Nie- 
dzielny wyścig składać się będzie z 
16 biegów, przy czym pary zawodni- 
cze będą się zmieniać. Zawodnicy 
czescy, choć są zawodowcami, przy- 
jeżdżają na mecz z Połską na wa- 
runkach amatorskich. 

Zainteresowanie pierwszym w Sto- 


ROBOTNIK 


Kragen 


gotyckie kościoły, ladzie ZRANIĆ 
'w świetnej, a obecnie zamierzchłej 


nych rządów zerwała mosty 
przejścia, zerwała wszelkie 
- łączenia, wszelką spójrię z sąsiedz- 


już na kilka dni naprzód, że przyj- 


dzie zimno iw górach spadnie 
śnieg, na czas zarządzili przeto ma- 
sową ewakuację hal. Stąd te dzwo- 
niące gromady na wszystkich łą- 
kach i polach w samym Zakopa- 
nem — widok zbanalizowany pocz- 
tówkami, a jednak zawsze dziwnie 
pra i urzekający. 


wspólnie przy budowie mostu, a 


najbliższych umów.: Ten most, na 
którym z jednej strony widnieje 
szlaban w barwach polskich, z dru- 
giej —w barwach czechosłowackich 
i gdzie po przecięciu wstęgi miesza 
się w radości, okrzykach i śpiewie 
ludność obu narodów, te "wizyty, 
które tego dnia wzajemnie sobie 
składamy — to tylko mała cząstka 
zbratania serc i dusz, o jakim pro- 
sto i szczerze, bez frazesów, mówił 


„Ale ciepło babiego lata ma do- 
piero nadejść. Oziębienie jest prze- 
lotne, powiadają starzy gazdowie, 
umiejący czytać znaki ma niebie 
i ziemi. Jesienne, wielkie słońce bę 
dzie pałać znów na bezchmurnym 
niebie, może już wtedy, gdy ten list 
czytać będziecie. 


przed ch"dłą przedstawiciel mło ls miał bardzo ciężką przepra- 


x dzieży czechosłowackiej. 

i Tak, a teraz wjeżdżamy w zielo- 
ną gardziel borów. Od czasu do 
czasu wybłyskują w błękitniejącej 
przestrzeni zębate szczyty, pniemy 
się wolno serpentynami w górę i 
wreszcie rozwiera się przed nami 
tylekroć widziana, lecz zawsze 
nie fantastyczna, pawiobarwna głę- 
bia Morskiego Oka, zamknięta groź 
nym masywem Rysów i Mięguszo- 
wieckich. A gdy.z moimi przygod- 


Mimo chłodu i chmurnego poran- 
ka gromada ludzi zebrała się 
w dniu 19 września po obu stro- 
nach rzeki Białki pod Łysą Połaną. 
Z tej strony stoją Polacy, z tamtej 
Czesi i Słowacy. Białka jest rzeką 
graniczną Za chwilę nastąpi otwar- 
cie odbudowanego po wojnie mo- 
stu — uroczystość pema wymowy 
symbolu, tym bardziej, że most ten 


rów- |5 


nymi towarzyszami z kursu  ener-|Czechosłowacją w ostatniej rundzie 
getyków idę w górę wygodną, po-| miało dla obu drużyn ogromne zna- 


Firma spod krzaczka 


Probłem żarówek jeszcze niedaw- 
no był u nas kwestią palącą, a do- 
kładniej mówiąc kwestią gasnącą, 
bo co tu ukrywać — polskie ża- 
rówki pałiły się nader krótko. 


Tymczasem, wbrew wszełkiemi 
zdrowemu rozsądkowi, firma po- 
została, a na nowych, dwubarw- 
nych opakowaniach, widnieje wy- 
sog į mowne słówko OSRAM. 

e mie odrazu Kraków zbu- ERE EO u z 

e Ea R az „e . Niemieckie pozostałości mależa- 
Hea i apina o Jee ne odcin- toby jednak zlikwidować. Jeżeli 
maa Prz teść RP oaei Ri alk zaś naszym koprofagom z fabryki 
pełnie DYSZCZ = żarówek specjalnie zależy ma za- 


ze. z ; é 
i 3 chowaniu fekalnej treści — to 
wię, e” nkla- przecież bardzo łatwo. SSE 

Przed wojną, mieliśmy licencję _ Można żarówki nazwać np. 


ZAKASZTANIĘ, OĘSIAM, albo 


coś zbliżonego. 

Jeżeli zaś i to będzie zbyt dra- 
stycznie, to proponuję czysto pol- 
ską nazwę OKUP, którą to nazwę 
można sobie bardzo dowolnie in- 
terpretować. 

OSRAM zaś... to jest chyba zbyt 
jednoznacznie. 


niemieckiej firmy, która nosiła wy 
mowną w polskim języku nazwę 
OSRAM. Był to oczywiście skrót, 
który w niemieckim języku nie 
oznacza niczego, w polskim nato- 
miast brzmi raczej nieestetycznie. 

Dzisiaj mamy już własną, pol- 
ską fabrykę, Niemcy się do niej 
na pewno mieszać nie będą i uży- 
wanie firmy OSRAM wydaje się 
być lekką przesadą. STRĄCZEK. 


zwy a 


Zasużone sukcesy Polaków 


w robotniczej olimpiadzie szachowej 


W IV rundzie Węgry, mając pra-| 1ierutynowany zespół — bezwzględ- 
wie zapewnione pierwsze miejsce, |nie najsłabsza, 
pokonały Jugosławię 2,5:1,5. Wy Trzecie miejsce zajęte przez na- 
grał na czwartej Gereben, na|szą drugą reprezentację jest bez- 
trzech pierwszych  szachownicach |sprzecznie poważnym sukcesem, któ 
zremisowano. Nawet arcymistrz ry zawdzięczamy w pierwszym rzę- 
dzie bardzo równej i opanowamej 
grze wszystkich naszych mistrzów. 
Szapiel, który nie przegrał ani jed- 
nej partii i Grynfeld uzyskali po 
2,5 p., Gadaliński grający na naj- 
cięższej pierwszej szachownicy i 
Tarnowski uzyskali po 2 p. tzn. 
50 proc. Ani jeden z naszych mi- 
strzów nie zmalazł się w pobitym, 
polu. 

Wygrany mecz z Czechosłowacją 
i nieznaczna porażka z Jugosławią 
są dowodem, że choć nie operuje- 
my tak słynnymi nazwiskami jak 
nasi słowiańscy rywale — ustępu- 
oczywiście Węgrom — z walki 


wę z inż. Vidmarem. Drugi mecz 
tej rundy był wreszcie obrazm 
można powiedzieć koncertowej gry ; 
Polski, która grając ze Szwajcamią 
uzyskała rekordowy 'rezultat 4:0. 
Po te jrundzie stan rozgrywek 
przedstawiał się następująco: 1—Jugo 
ławia 9 (z 16, wszystkie mecze To- 
zegrano-, 2—Węgry 85 (z 12), 3—4; 
Polska i Czechostowacja po 6,5 (z 
12) i Szwajcaria 1 (z 12). 
*Jak widzimy nasze spotkamie z 


licy wyścigiem żuzlowym jest n'eby - ifoga ścieżką ku Szpiglasowej Prze-|czenie. Nic dziwnego, że obie dru- 


wałe. Zachodzi obawa, że już w so- 
botę zabraknie biletów wstępu, gdyż 
na torze „Skry“ na razie może 'po- 
mieścić się tylko 20-000 widzów. 
Czysty dochód z meczu Połska — 
Czechosłowacja przeznaczony jest na 
dalszą rozbudowę ośrodka sportowe- 
go RKS „Skra“. (Ltn) s 


poza tym obóz wyłonił nowych 
„asów*, których zobaczymy w nie- 
dzielę w walce z mistrzami czecho- 
e słowackimi. Nie liczymy: na zwycię- 
“i * stwo, gdyż zawodników naszych 
~ dzieli cała klasa od zawodników cze- 
- chosłowackich „niemniej jednak na- 
ši motocykliści nawiążą równą wal- 


Cerdan mistrzem swiata 
Polak uległ w 11 rundzie przez t.k.o. 
Wczoraj w nocy na stadionie w dalszych rundach Załęski przechodzi 


Mew Jersey odbyło się spotkanie mię |do ataku, lecz Cerdan dobrze zablo- 
_ dzy Polakiem Antonim Załęskim (Za |kowany, nie daje się skutecznie tra- 


——— 


s lewski) i Francuzem Cerdanem. 
Polak bronił tytułu mistrza świata 
| ` w wadze średniej. 

Wbrew powszechnym  oczekiwa- 
niom już od pierwszej rundy Cer- 


w czwartej rundzie Polakowi udała 
się jedyna contra, która zrobiła na 
Francuzie duże wrażenie. W dwóch 


| W kilku 


|. Sprawa zawodowstwa przedwczes- 
|. ma, Główny Urżąd Kultury F'zycznej 
|. zawiadamia, że :nformacje jakie po- 
= jawiły się w prasie na temat projek- 
' towanego zawodowstwa w piłkarstwie 
` polskim i rzekomych rozmów na ten 
_ temat między GUKF a PZPN by- 

ły nieścisłe. Dyrektor GUKF inż. Ku- 
= char mówił tylko o podziale zawod- 
= pików na klasy oraz © mającej na- 


4 
A 


w 
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fić. Dalsze rundy upływają pod zna- 
kiem wyraźnej przewagi Francuza. 
Pod koniec jedenastego starcia, Za- 
łęski został zapędzony do rogu, gdzie 
inkasuje szereg bardzo silnych cio- 
sów, po których mistrza świata, od 
wyliczenia, uchronił gong. 

Sędzia spotkania, Cavalier, uznaje 
Załęskiego za niezdolnego do dal- 
szej walki i ogłasza zwycięstwo Cer- 
dana przez techniczny K. o: 


zdaniach 


się w Lublińie kolarskie szosowe mi- 
strzostwa Polski w konkurencji dru- 
żynowej na dystansie 100 km, z u- 
działem najlepszych drużyn  kolar- 
skich z całego kraju. 


Rumuni przygotowują się do meczu 
z Polską. Piłkarska reprezentacja Ru- 
munii rozpoczęła już przygotowan:a 
do meczu z Polską, który się odbędzie 
w dniu 10 pąździernika, Gracze ru- 


w rekordc > krótkim czasie posta- 
wiły wspólną pracą młodzież pol- 
ska S. P. i słowackie brygady mło- 
dzieżowe. 


| 


tym mostem! Od lat młodych, od-|drugiego: byłem tego lata nad mo 


kąd zaczęłam przemierzać skaliste |rzem. Ale to jest coś zupełnie inne-|nak. wystarczająca dła odnoszenia 


> i 
po OWE groznymi 


szlaki Tatr, most na Białce wiódł|go. Czegoś takiego już nie 
nas z Łysej Polany na „tamtą* cze-|ba nigdzie na śweicie. 

ską stronę, pod biały dom z zielo- 
nymi żaluzjami, gdzie pełniła i peł- 


jalo się szosę do wsi Jaworzyny, |mo, że tamte kraje i pejzaże wzi 
+ ? i a e 
aby na którymś jej kilometrze skrę liśmy głęboko do serca i przyswoi- 


łęczy ,gdy pod nami skrzy się w ,żŻyny poszły, jak to się mówi na ca- 
słońcu jezioro, a dookoła zagarnia |łego. Zwycięstwo drużyny naszej 
nas głaźna potęga i cisza skał, moi |2,5:1,5 nie dało nam co prawda dru 
towarzysze, ci którzy są w Tatrach |giego miejsca, ale samodzielne trze- 
po raz pierwszy, stają olśmieni.|cie i potwierdziło raz jeszcze, że 
Ile wspomnień związanych jest z|I słyszę, jak jeden mówi cicho do|Siła naszych graczy, choć czę to u- 


Powiedział prawdę. Tatry s? je-|ski w ostrej, kombinacyjnej partii 
ni dotąd służbę pograniczna straż |dyne. I dlatego „mimo piękna Dol-|pokonał czarnymi mistrza , Czecho 
czeska i czescy celnicy. Potem mi- |nego Sląska i naszego Pomorza, mi- słowacji Pachmana, rewanżując mu 


jąc 
o przyzwoite. miejsce w Europie 
Srodkowij nie mamy zamiaru zre- 
zygnować. Organizacja turnieju, jak 
zwykle w Czechosłowacji, znako- 


mita. ! 
SPINDLEROWY MŁYN (tel. wł). 
III runda Robotniczej Olimpiady 


pomniejszana, jest jed-| <; A 3 i 
Szachowej w Spindlerowym Młynie 


em naszej -drużynie już nie- 
fS i'tym razem. powiedzmy szcze 


Jugosławią zakończył się porażką 
w stosunku 1,5%,5. Gadaliński gra- 
jąc czarnymi z inż. Vidmarem wy- 
brał trudny debiut, nie osiągnął wy” 
równania i”w rezultacie został ¡„za- 
duszony“, wedlug wszelkich prawi- 
deł sztuki. Zdrowo grający Szapiel 


się za ni'zbyt zasłużoną porażkę 
warszawską. 
Bardzo równo grający Szapiel je- 


| | 


cić przez wysokie ogrodzenie, już w| 
ma se na wiaknośą "Go" Tatr den z głównych filarów naszej dru- 


góry — na łatwy, beskidzki niemal 
szlak Koperszadów, lub na trud. |będziemy zawsze wracali. żyny, miał znaczną przewagę w par 
tii z Richterem, ale niestety w nie- 
doczasie oddał cenne pół punktu. 
Tarnowski w starym, mało zna- 
nym sobie wariancie, przegrał dość 
jeto z Zitą, a Grynfeld, w pięk- 
[nym stylu wygrał białymi z dr Uj 
telky. 2 
| Mecz Szwajcaria — Węgry był 
właściwie tylko formalnością i Ma- 
jdziarzy nawet bez Szabo rozgromili 
[przeciwników mów w rekordowym 
stosunku 4:0. ; 
Ostateczne wyniki Olimpiady Ro: 
|botniczej przedstawiają się nastę- 
ipująco: I. Węgry 12,5 p., II. Jugo- 
jsławia 9,5 p. III. Polska 9 p., IV 
Czechosłowacja 8p., V. Szwajcaria | 


? ; ę l 
E gry byty, wobec względnie sa KS'ęgoWy = kaiku ator 
bej formy drużyny czeskiej, a zwła | 
>| szcza mistrza Pachmana, klasą dla | 


remisował z niebezpiecznym ` Pu- 
cem, Tarnowski bardzo przekony- 
wająco już w 31 posunięciu, grając 
czarnymi, zmusił do kapitulacji Ga- 
bara, a Grynfeldow: w partii z Ko- 
sticzem tym razem nie dopisało 
szczęście, gdyż w niedoczasie. przeo- 
czył poważną rem'sową  szanszę. 
Drużyna nasza ma jednak jeszcze 
mało rutyny. A 

W drugim spotkaniu tej - rundy 
| Czechosłowacja (grając tym razem 
bez Foltysa) pobiła vysoko Szwaj- 
carię 35:0.5. Jedyne 0,5 oddał Pach- 
man Waltherowi. 


zresztą decydują i nerwy. e niezasłużórą póreżkę. Mecz z 


Potrzebny samodzielny - 


ze znajo mością kont. 


= stąpić reorganizacji sportu polskiego 
j w ogólności, , 

Kołarskie mistrzostwa Polski w 
Lublinie, W niedzielę 26 bm. odbędą 


muńscy wykazują na ogół dobrą for- 
mę i uważani są za iaworytów. spot- 
kania. / 


= KONSTANTY PAUSTOWSKI 10 


= DALEKIE LATA . 


- Tiumaczył Jerzy Jędrzejewicz 
|... Znienacka wśród tego ponurego mroku zahuczał, aż mury 
drgnęły, szlochający głos organów, W tej samej ‘chwili zapło- 
nęły setki świec. Krzyknąłem, oślepiony i przestraszony. 

) . Po nabożeństwie wszedłem z babką do długiego, sklepionego 
= korytarza. Dniało. Pod ścianami modlili się na klęczkach ludzie. 
= Babka uklękła również i mnie kazała klęknąć. Bałem się spytać, 
| ma co czękają ci ludzie o tak szalonych oczach. 
|. W końcu korytarza ukazał się kardynał. Szedł lekkim i posu- 
_ wistym krokiem. Poły jego purpurowej sutanny rozwiewały się 
- 4 zaczepiąły o twarze modlących się ludzi. A ci chwytali rąbek 
sutanny i całowali ją żarliwie i pokornie. i 
i Pocałuj sutannę — powiedziała mi 


À babka prędkim szep- 
_". Ale nie posłuchałem jej tym razem. Zbladłem z doznanego 
upokorzenia i popatrzyłem kardynałowi prosto w oczy. Praw- 
= dopodobnie miałem wtedy łzy w oczach. Kardynał przystanął, 

' położył na mgnienie oka swą suchą, małą rękę na mojej głowie 


1 rzekł po polsku: 
— Łzy dziecka — to najlepsza modlitwa do Boga. 
Patrzyłem na kardynała. Jego szczupła twarz była obciągniętą 
| _ brązową skórą. Tę twarz oświetlał jakby odblask dalekiej łuny. 
KE! Czarne, przymrużone oczy patrzyły na mnie wyczekująco. 
|= Milczałem. ; 
-Kardynał gwałtownie się odwrócił i takim samym lekkim kro- 
= kiem, poszedł dalej. 
' Babka chwyciła mnie za rękę tak mocno. że o mało nie krzy- 
knątem z bólu, i wyprowadziła z korytarza. 
— Wykapany ojciec! — powiedziałą, kiedy wyszligny na 
| j o 


ma 


Dolina Pięciu Stawów Polskich 


dziedziniec. — Wykapany ojciec! Matko Boska Częstochowska! 
Co z ciebie wyrośnie! 


` RÓŻOWE OLEANDRY 


Na oszklonej werandzie babcinego domu w Czerkasach stały 
w zielonych faskach oleandry. Kwitły różowymi kwiatuszkamı 
w kształcie maleńkich parasoleczek. Bardzo mi się podobały sza- 
rawe liście oleandrów i ich bladziutkie kwiatuszki. Nie wiado- 
mo dlaczego, kojarzyło mi się z nimi wyobrażenie morza — da- 
lekiego, ciepłego morza, które oblewa pełne kwitnących olean- 
drów lądy. 

Babka doskonale umiała hodować kwiaty. Zimą w jej pokoju 
zawsze kwitły fuksje. Latem w sadzie; zarośniętym przy płotach 
topianem, rozwijało się tyle kwiatów, że sad wyglądał jak jęden 
wielki bukiet. Zapach kwiatów przenikał nawet do pokoju dziad- 
ka na facjacie i wypychał stamtąd tytoniowy swąd. Dziadek 
gniewnie zatrzaskiwał okna. Mówił, że wskutek tego zapachu 
w dwójnasób mu dokucza zastarzała astma. : 


Ten sad i te wszystkie kwiaty niezwykle silnie działały na 


I 


"moją wyobraźnię. Być może, iż w tym właśnie sadzie obudziła 


się we mnie żyłka podróżnicza. W dzieciństwie ów kraj, do któ- 
rego bezwarunkowo miałem pojechać rysował mi się w marze- 
piach jako pagórkowata równina, zarośnięta aż do widnokręgu 
trawą i kwiatami. Tonęły w nich wioski i miasta. Kiedy po- 
śpieszne -pociągi przecinały ten kraj, na ścianach wagonów wy- 
rastała gruba warstwa kwietnego pyłu. 
Opowiadałem o tym swoim braciom, siostrze i matce, ale nikt 
mię nie chciał zrozumieć. W odpowiedzi po raz pierwszy usły- 
szałem od starszego brata pogardliwe przezwisko: „dziwak“. 
Rozumiała mię chyba jedna tylko ciocia Nadia — najmłodsza 
z babcinych córek. 
Miała wówczas dwadzieścia trzy lata. Uczyła się śpiewu 
w konserwatorium moskiewskim wześliczhy kontralt. 
Ciocia Nadia przyjeżdżała do babci w Czerkasach na święta 
wielkanocne i w lecie. Od razu w cichym, przestronnym domu 


Mista 


= 


‘siebie, Walkę © prymat słowiański | 
'wygrała Jugosławia. Szwajc ria — 
wystawiając młodziutki, zupełnie 


Oferty pod „Przemysł“ do PAP, 
ul. Foksal 11 


robiło się gwarno i ciasno. Bawiła się z nami i niemal unosząc 
się w powietrzu biegała ze śmiechem po wyfrotero 'anych po- 
dłogach — zgrabna, szczuplutka, z rozwichrzonymi, jasnymi, 
włosami i zawsze nieco otwartymi, świeżymi usteczkami. © > 

W jej szarych oczach błyszczały jakby złote iskierki — te oczy . 
zawsze były gotowe śmiać się z lada powodu: z pierwszego lep- 
szego żartu, wesołego słówka lub nawet z nachmurzonego 
pyszczka kota, Antona, który był niezadowolony z naszej we- 
sołości. 

— Nadia bardzo lekko wszystko traktuje! — mówiła matka 
z odcieniem wyrzutu w głosie. 

Lekkomyślność cioci Nadi stała się w naszej rodzinie przysło- 
wiowa. Ciocia Nadia wiecznie gubiła rękawiczki, puderniczki, 
pieniądze, ale nigdy się tym nie przejmowała. 

W dzień jej przyjazdu podnosiliśmy wieko fortepianu i zosta- 
uialiśmy je tak dopóty, dopóki ciocia Nadia nie powracała do 
swej wesołej i gościnnej Moskwy. Na krzesłach leżały poroz-. 
rzucane stosy nut. Płonęły świece: Huczał fortepian i niekiedy 
pzy mię w nocy głęboki, pieszczotliwy głos, śpiewający bar- 
karolę. 

A rano budził mię lekki, przemilny śpiew, niemal szept, koło 
samego ucha i łaskoczące mi policzki, ciepłe włosy cioci Nadi, 

„Czy nie wstyd spać — śpiewała — gdy dawno już na świecie 
bożym dzionek biały? Brzmi ptasząt chór i pąki róż dla ciebie 
się porozwijały''. 

Otwierałem oczy, ciocia Nadia całowała mię, znikała natych- 
miast, a po chwili słyszałem, jak już wirowała po salonie 
w szybkim walcu ze swoim bratem — uczniem szkoły wojsko- 
wej, wujem Kolą. Wuj Kola też czasami przyjeżdżał do babci na 
Wielkanoc z Petersburga. ; 

, Zrywałem się, przeczuwając wesoły i gwarny dzień, pełen ra- 
deshych ni ek. 9 » 

Kiedv ciocia Nadia śpiewała, nawet dziadek otwierał na oścież 

drzwi prowadzące z (acjtty na schody i mówił potem do babki: 
— Skąd się w Nadi wzięła ta cygańska krew? 2 


- 
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